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PRENUMERATA: 
Miesi~zme l Mk. BO fen. Kwartalnie ł Mk. 18 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca si~ IO Ien. mies1~czme. I 

R~dałłcva ł Administracva: OGŁ OSZEIUAi 
Zaryez11Jn11 IO fen za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

Łódź: ul. Ph1trko•~ka 86. szest szpalt) · 

Cena numeru p0Jed1nczego w Łodzi 
I w Wars:z&ułie 4 kop. 

IBDZIA~ w \Jaruawie: ut Chmielna m. Drobne: 5 ien. za ~az, najmniei 50 fen. . . 
. iiat:lBs.łane {PO. tekście): 1 Mk. za wiersz petitO\Vy czteroszpaltowy •.. 
łlckrnło~h 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. ' 

"Ił Rękopisów niezastrz~ Redakcya nie zwraca. W ńziate lunuHowym: 1 Mk. za wiersz Detitowv czteroszpałtowy. 

oj n a. 
2-go marea.. 

Doba ubiegla nie przyniosła żadnych 
-ważniejszych zmian na terenach walk. 0-
f~nzywa niemiecka rozpoczęta z całą ener
gią na terenie zachodnim prowadzona jest 
w da1szym ciągu z najlępszym skutkiem. 
Szeregi niemieckie z trzech stron zbliż.aja 
się coraz Bardziej ku zewnętrznym fortyfi: 
kacyom Verdun, toczac krwawe walki ze 
stawiającą zacięty opÓr armią francuską. 
Po <dłnższej przerwie odezwały się znowu 
42-centymetrowe działa niemieckie i znnwu 
daly dowód jak straszną jest ich działal
ność. ~anni żołnierze francuscy, którzy 
przybyli z pod Verdun do Paryża, opowia
ąają., iż pociski tych dział szerzą w szere
gaeh francuskich, oraz w urządzeniach woj
skowych niesłychane spustoszenie. W do
datku, Niemcy zużywają tak wielką ilość 
rununicyi, iż szeregi francuskie w żaden 
sposób nie mogą utrzymae się na swych 

c ~eh i w • ba.rdzo 

zostalych frontach terenu zachodniego to. 
czyły się przeważnie walki artyleryi. 

• Na t~renie włoskim nie wydarzyło się 
me znamiennego. Zauważono tylko więk
sze ożywienie walk artyleryi w okolicv o-
szańcowań mostowych Gorycyi i wyfyny 
Doberdo. 

Na pozostałych terenach walk toczyły 
się potyczki patroli. 

Wśród grona przeciwników państw cen
tralnych, Włochy znajdują się w najgorszem 
poloteniu. Pomimo cudownych przemówień 
i pięknych zapewnień na przyszłość, wypowie- . 
dzianych wzajemnie przez włoskich i frańeu
s}l:ieh mężów stanu, podczas gościny :ftancu
skfo~o prezesa ministrów, Brianda, w Rzymie, 
nie uda1o się im jednak uczynić \Vloehów na 
ty le uległymi, aby ieh pozyskać dla celów An
glii i Franey'i w stopniu p.oiądanym przez Lon
dyn i P~ryi. Nietylko, ie nie zdołanonamówić 

'Ilie WoiSk wldsklcll na,, pomoc W<>J.$k"O.~ państw 
w~tmtek pośpiechu z jakim Francuzi zaeh-Odnich. . ' . . 

przeprowa'dzlli swój odwrót około fortu Pomimo, iż łatwo wpadający w zapał na
Douaumont, nie zdążyli oni zabrać 'Ze sobą ród wloski manifestował gorąco na rzecz wy
nagromadzonyeh w wielkiej ilości ma.terya- slannika francuskiego, ogólny nastrój we 'Vlo
łów wojennych, które prawie w caloścl .,,; · szecli wskazuje jakieś nieopisane przygt}ębie-
wpadly w ręce Niemców. Najsilniejszy opór I nie. ,Kto zna Wlochy, ten łatwo przeprowa
stwili Franc~i docy.rchczas o~oło wsi Beau- d~ić m_oże różnic~ pomiędzy chwilowem p~d
mont, zostali Jednak wreszcie zmuszeni do· mecemem umysłow, spowodowanem przy3ę
odwrotu. Niemcy zdobyli tu większą ilość hiem gościa francuskiego, a klopotami, jakie 
dział f.raneuskich, zupełnie zdatnych do u- ueiskają n!łród.. Stosunki gospodarcze Włoch 
żytku, oraz wzięli do niewoli duży zastęp uderpialy bardzo z powodu wojny. Anglia 
Francuzów, którzy skutkiem działania gra„ w dalszym ciągu liezy niebywale eeny za przy
natów niemieckich byli ogromnie wyczerpa- wóz węgla, skutkiem czego eierpi bardzo pu
ni i czynili wrażenie ludzi nawpół pozba„ bliczne życie Wloch. 
wionych rozsądku. Co się zaś tyczy sukcesów wojennych, fo 

Dowództwo francuskie usilowalo1 pod najbardziej zapalony ezlonek stronnictwa wo
Beaum.ont nad~słać posHki, okazało się je- jenne?o ~e Włoszech nie mo~e .niezauwaiyć 
dnak wykonanie tego planu rzeczą wręcz t:go, ze mesły:hnne straty :r:omes10ne na froi:
niemożliwą, ponieważ Niemcy zajęli pozy- cie w Tyro~u 1 nad Isorrz-0 .leszcze pnez dluz.. 
~e skrzy?łowe i ski?rowali z nich silny o- ~zy, cułs, me :wstaną wyrownane ~ p~mocą 
gień krZyzowy karabmów maszynowych. ll?~i z.dobytego ter~;:iu. Rząd wlosJ? zda1e so-

. że armia niemiecka zbliżyła się znacz- b1? z teg~ sprawę, .. 1z dotychc.zas ofiarą op~ra
me pod Verdun dowodzi temu i ta okolicz- cyi przeciwko woJskom austryacko - yvęgie:r
ność, że pociski' z dział niemieckich padają sk~m paello eonajmniej ~OO,~ żo!ni~rzy wlo
na miasto. Dotychczas padło p:rzeszlo 100 sk_lch. Jest to dowodem Jak wielkie 1 krwa~e 
granatów, które usikodziły z górą 150 do- ołut;Y. ponoszą Wloehy dla swych sprzynne- . 
mów. rzeueow. 

Francuzi przewictują, iż nie zdołają u
trzymać w swem posiadaniu twierdzy Ver
dun i powoli zaczynają przvgotowywac o
pinię publiczną rlo jej upadku. Ukazują 
s1e więc coraz częściej w pismach francu
skich artykuły, stwierdzające, jakoby twier
dza Verdun od~wna została skasowaną i 
nie posiadała dla Francuzów naimniejszeg-o 
znaczenia strategiczne~o. Czy rzeezvwiście 
tak jest, o tern przekonamy się wł5wczas 
dopiero, gdy wojska niemieckie zatkną 
swój sztandar na cytadeli twierdzy Verdun. 

Onegdaj, na wschód od Mozy Niemcy 
~obyli mały fort opa.ncerz-0ny, położony 
bezpośrednio na północnym-wschodzie od 
DouaumonŁ Francuzi zamierzali wykonać 
'kontratak, zostali jednak powstrzymani. 

W zwycięskim pochodzie naprzód ku 
wschodniej Unii obronnej Verdun na płasz· 
ez}rźnie W()evre woji;ka niemiec'·ie minęły 
miejscowość Dieppe, Aboucourt, Blanree, 
oraz wyparły Francuzów z terenu lesistego, 
ciagnacego się na pólnocnym • wschodzie 
od miejscowości WatronviUe i Handi1.n11011t, 
poezem zajęły miefscowo5ci Manheulles, o-· 
raz Champlon. 

Na froncie w Szampanii zdobyll Niem„ 
ey wysunięł~ część stanowiska fra:aenskie
IO w pobliżu leśniczówki Thlaville. Na po-

Krytycy włoscy przyznają sami, że do-
tychczasowy sukces wloski dalekim jest od te
go, jaki się spodziewano osiągnąć. Zaraz po 
wybuchu wojny zapewnia.no naród i armię, iż 
poprowadzoną zostanie kampania., która nie 
trwając dlugo, wobec nieznaeznyc.h strat za
kończy się zajęciem okręgów, do posiadania 
których Wloehy oddawna roszczą sobie pre
tensyę. Stalo się jer.lnJ1k zupełnie coś innego. 
Wojska austryacko # węgierskie bUy się z nie
bywalą zaciętośeią i dotychczas nie nstąpily 
z zajmowanych poprzednio stanowisk. Z ta
kiego st.anu :rzeczy wynika, ii. wśród wojsk 
wloskich, oraz wśróą rozległych kól narodu 
szerzy się coraz· więkste · niezadowolenie 1 

dotychczasowego przebiegu wojny, przyczem 
panuje powszechne mniemanie. iż niemQżna 
w przyszłości fq>odziewae się zmiany na Ieps~ 
w sytuacyi wojennej. . 

Jeżeli wejrzeć szaegófowo w położenie 
Iła granicy Tyrolu, to przekonamy się, iż sy
tuacya Włoch aboolutni-e się nie zmieniła 
od e7M'll wybnrhu wojny \\. · aerwcu 1914. 
roku. Aust,cyaeko • węgierskie kierowui,1two 
· wojskowe opuściło wówczas pewną ezęśt te
renu pattrankmego poniewał uznak go jako 
niemotliwy do utnymania ze względów stra
iegiewy_ch. Ten tani sukces odniesiony pne1. 
·Włochów stanowi ealą dotyeh.~w11 tcll wy
grattą na granicy. Tyrolu. 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo)~ Wielka Kwatera GłóW1la do11-0si 1 marca: 

Wśchodni i Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się nic szczególnego. 

Zachodni teren walk: 
Na wielu punktach frontu była wczoraj bardzo ożyw.łona działnlno~ artyleryi~ , 

zwłaszcza po stronie nieprzyjacielskiej. W kilku miejseach dążył nieprzyjaciel zape- ' 
wne do tego by ukryć przed nami, natomiast usiłował szkodzić nam poważnie nad -~ 
I z e r ą, w S z a m p a n i i, oraz między M o z· n a M o z e l ·"'· . l&cz celu nie osiamal. 

CC ~ c..O " 

W walce w powietrzu strącono pod Meniu dwupla.towiee angielski. Lotników 
ujęto. · 

Działa obronne zestrzeliły .dwa dwnpłatowM francuskie, jeden. pod. V ez ap o
n i n na półnoęnym „ zachodzie od &issons. Lotników pierwszego dwupłatowca ujętfł. 
zaś lotnicy drugiego prawdopodobnie zabici. · 

· Latawiec prowadzony przez porncmika. rezerwy Kdhla, z obserwatorem porucznl· 
Jdem rez'0rwy, Haberem, przez zrzucanie bomb zaftzymal wojskowy pociąg transpor· 
towy na linii B e s a n c o n - J u !J s e y i ostrzeliwał skutecznie przy pomucy b ... 
rałin.\t maszyaowego żołnierzy, któr11 wysiedli. . . 

~ · . -~ · ··· ·~·· · · ·· · . •· ·····~i .. :~a~~fTu,;~;w:J;f~we~ 

Komunikat aiistryacki. 
WIEDEŃ'. Urzędowo donosią. 1 marea: .. 

Na żadnym z terenów walk sytuacya nie uległa zmianie. 

Zastępca. szefa sztabu generalnego 
von Ho ef e.r 

Feldmarszałek - porucznik. 

Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 
BERLIN. Urzędowo donosz~ 1 marca: 
NMze łodzie _podw<>dne zatopiły pod Le - Ha v r e dwa francuskie krążownik; .. 

p-0mocnicze, z których kaMy uzbrojony był. w cztery działa, oraz n ujśeia T am i z y ~· 
jedel! angielski uzbrojony paroWiec strażniczy. ~ 

Wedlug doniesienia urzędowego z Paryża n a m o r z u S r ó d z i e m n e m za- ._ 
topiony został francuski krążownik pomoenfozy ,,L a P r o v e n e e" p ty n ą cy z '~ 

tra n sportem w o isk o·w y m lic z ą e y m 18,000 ·~ndz i do S a Io n i k. Po- fr 

do.bn-o uratowano tylko 696 · osób. . 
Zatopiony w dniu 8 lutego n wy b r z e ż a S y ryj s k i e g o francuski okręt wo„ :.~ 

jenny, jak to stwierdza załoga przybyłej z pow-rotem łodzi podwodnej, nie był okrę- ; 
tcm liniowym ,~ n. I i r e n" lecz kr.ą:żownikiem opancerzonym ,,A d m i r a l C h ar- ~ 
11 er". . . 

Szef Sztabu admiralicyi. 

Uwag~: Parowiec „La Provence" należa1 do ~anego towarzystwa francuskiego •.· 
„Compagme Generale Transatlantique„. Parowiec lfozyl brutto 13,700 ton pojemności, był 
za.fum jednym z większych okrętów. „La Pl'ovenee" spuszczony ~stal na wodę w roktl •· 
1005. . . ,, 

. Na poludniu zajęli Wlosi nieznaczny ka
wałek okolicy zwanej Judykaryą, w dolinie 
Chiesa i nie uczynili dotychczas żadnych dal
szych postępów. Na północnym eyplu jeziora 
Garda zajęli Austryacy silne stanowiska i w 
da~szym ciągu opierają się pod Rivą, którą bez 
bdriego celu oStrzeliwują Vllosi od strony Al
le.ss-inrn. Tylko w dolinie Etsz oddzialy wło
ski~ _uloł.a.ły się po~unąć aż do okolicy powy
i~L Ala. Zajęty teren stanowi malo wart<1ścio
wą·,cząstkę okręgu tyrolskiego. Włosi usilnie 
stArtiją się posunąć dalej ku Rovereto, do
.tych.czas jednak nie udalo im się . uczynić ani 
·kroku naprzód. 

· Równiet niewielkim sukcesem uwieńczo
ne instaly llfillowania Wloehów, zmierzające 
ku po$Unięeiu się naprzód w dolini~ ~r~nty 
ku Levłeo, w eełu zyskania terenu w kierunku 
Trientu." · · 

W 'wysokich A.łpar:h doli.ny Primor zima 

_ _. __ waA 

przyezynila się d-0 wst:rzymanm większych o-·' 
peracyi wojennych. To samo można powie: 
dziećo froncie Dolomitów. Cala akcya wojen~:, 
na polega tylko na ostrzeliwaniu pozyeyi i ma; 1 

lych potyczkach. 
Wynika z tego, iź wzdłuż całej granicy 

Tyrolu położenie . Wlochów wcale n.ie jest ko· 
rzystniejszem od położenia ich w chwili wy. 
buchu wojny~ 

Na froncie pomiędzy Dolomitami a l5onza 
również nast'ąpUa prL>ervrn w dzfałaniach wo
jennych z powodu zimy. Cala linia znajduje sie 
sil:iie w po!!ia:daniu wojsk austryacko-węgier: 
sk1ch. W ostatnich dniach doszło do mniej· 
szych walk na róinyeh punktach frontu za. 
kończyły się one jednak bez żadnego rezuitatu 
:viorhom nie powi-0dfo się posunąć cho~y o 
Jeden krok naprzód i musieH się zadowolnff 
ostrzeliwaniem miejscowości, położonych poZP 
.frontem au~t:ryackim. 



We Wlos~~ech zaczynają się niepokoić, iż 
złJliia się chwila, w której wojska nustryaclde 
przejdą dr:i :Jfenzywy i wyprą Włochów na te
rytoryum włoskie. 

Svtuacva obecna na terenie włoskim, oraz 
różne· przypuszczenia i pogłoski, nadchodzące 
z linii bojowej, wpływają ogromnie przygn~· 
l)ia.\ąco na nastrój narodu włoskiego, który me 
·wierzy, nby wojna obecna zakończyła się ZVv'Y· 

cię~3ko dla oręża włoskiego. 

;;; u $ 

Komunikat rosyjski. 
Peterslmrg, 1 marca. 

Wielki sztab generalny donosi 28 lu
tego: 

Front zachodni: Na "południowy-wschód 
od Friedriehstadtu w pobliżu ujścia Lauzy 
i w okolicy Iłlukszty trwa w dalszym ciągu 
silny ogień artyleryi, karabinów maszyno
-;::'ch i karabinów. 

W Gali cyi. nad środkową Strypą w po
hliżn Buczaczu udaremniliśmy zamiary nie
przy,iaciela zbliżenia się do naszych rowów. 

Front kaukaski. Pościg za nieprzyja
cielem trwa w dalszym ciągu. 

Komunikaty francuskie. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Paryż, 1 marca. 
W sprawie sytuacyi pod Verdun urzę

dowo donoszą w środę popołudniu: Na pół
noc od Verdun prowadzono w dalszym cią
gu ostrzeliwanie w gwaUownem tempie, w 
oucinku na wschód od 1\fozy w nocy pona
wiano wielokrotnie nagle ataki lokalne w 
okolicy wsi Douaumont, przyczem docho
dzilo do walki na białą broń. Wojska na
sze odparły ataki nieprzyjacielskie. W 
Woevre Niemcy po silnem przygotowaniu 
artyleryjskiem zdobyli wieś l\fanhculles. 
Natychmiastowym kontratakiem zdołaliśmy 
oprzeć się ponownie na zachodnim skraju 
wsi~ którą zasypujemy pociskami. 

Telegram własny "Goch. Pol łoi. 

Paryż, 1 marca. 
Urzędowo donoszą wczoraj wieczorem: 
W okolicy Verdun trwa walka działo

wa.~ Na froncie północnym ogień działowy 
1est mniej gwa?towny niż dni ostatnich. O 
:walkach piechoty dotąd jeszcze nie dono~zo
no. Podczas dnia Niemcy oszańcowali się 
na pólnoenych zboczach Cote Poifre, której 
przedni grzebień obsadziły nasze przednie 
straże. Podtrzymywaliśmy gwałtowny o
gień z Samogneux, gdzie zebral się bata
lion nieprzyjacielski. W różnych punktach 
naszego frontu w Woevra. ogień naszej ar
tyleryi nie dopuścił do rozwinięcia przygo
towywanych ataków. 

Rosya a Rnnmnta. 
Telegram własny „Godz. Pol 61. 

Kopenhaga, 1 marea. 

. W edlug wiadomości otrzymanej z Peters
burga drogą telegraficzną, nNowoje Wremia" 
iamieścHo ostry artykul skierowany przeciwko 
Rumunii, oskarżając ją o przyjaźń z Niemca
mi. Dziennik wskazuje głównie na to, ii nąd 
rumuński sprzedal niedawno państwom cen
tralnym 50,000 wagonów zboża, oraz ie na sta
nowisko rektora uniwersytetu w Jassach mia
nowano przy.iaźnie względem Niemiec uspo
sobionego profesora Steri, zamiast przyjaciela 
koalicyi, profesora Tomasza Jonescu. 

Zawieszaniu pisma. 
Telegram własny „Godz. Pol."~ 

Kopenhaga, 1 marca. 
\Vedług „Russkoje Słowo", zawieszono na 

tzas trwania wojny wydawane w Odessie w 
jftzylm ruskim czasopismo „Osnowa". 

Nieład w nn~nsach miejskich. 
Telegram wła:my ,~Godz. Pol". 

Kopen!mga., 1 marca. 

OODZINK. 

Telegram· własny „Godz. PoL 14
• 

Sztokholm, 1 marca. 
Podczas dalszych rozpraw nad wyjaśnie

niem rządu, mówcy wydobyli w Dumie na 

świa"t:lo dzienne wiele haniebnych czynów rzą

du rosyjskiego. 
Poseł T e f k e 1 e f, muzulmanin, przed

stawi! okrucieństwa rosyjskie jakie dokonane 

zostaly na własnej ludności muzułmańskiej. 

Reakcyoniści zorganizowali wprost calą armię, 
której zadaniem bylo dokonanie w kraju po
gromów muzulmańskich. Wszystko jednak 
slabnie wobec okrucieństw jakie miały miej
sce w gubernii Batumskiej. · Rosyanie gospo
darzyli tam gorzej, aniżeli uczyniłby to nie.. 
przyjaciel. Postępowanie ludnośri prawosl'a

wnej, oraz żolnierzy stalo slę jednym maso
wym mordem. 

Socyalisfa C z en k e 11 i przedstawi! po

dobne okrucieństwa dokonane na ludności 
gruzińsko - gregoryańskiej. Powiedział on: 

Rzad opowiada wiele o okrucieństwach or-„ ~ 

miańskich, sam zaś postępuje daleko gorzej". 
Poseł F r i e d m a n n stwierdza pogromy 

żydowskie w calem państwie. 
Posel Kowale ck i omawiał ~tosunki 

Rosyi do jej sprzymierzeńców. Wyraził on 
swe wielkie niezadowolenie z' powodu zacho
wania się Anglii. Prowadzi ona wojnę wyłą
cznie na morzu~ zaś na lądzie broni tylko wy
łącznie drzwi wlasnego domu w Calais. Fran
cya myśli tylko o Paryżu. Na pozostałych te
renach wojennych biorą udział w walkach tyl
ko nieznaczne kontyngenty wojskowe. Rosya, 
wobec takich sprzymierzeńców napróżno traci 
swe si1y. Wlochów nie liczę. Mogą one tyl
ko przez wypowiedzenie wojny Niemcom speł
nić .swe dawne powołanie. Rada sprzymie
rzeńców w Paryiu wcale nie zapowiada pole
pszenia, ponieważ zawsze kierunek spoczywa 
w rękach jednego państwa. . 

Poseł M a k la k o w oma wiat bfędy. ro
syjskie popełnione w Polsce, gdzie w okrutny 
sposób gospodarzyli urzędnicy rosyjscy. Go
rzej jeszcze było w GalicyL 

W kuluarach Dumy powszechnie słyszeć 
się dają glosy o spodziewanem ustąpieniu mi

. nistra spraw wewnętrznych, Chwpstowa. 

Rowv vmmlaznk. 
Teiegram własny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 1 marca. 

Wed.Jug gazety „Dień" pewien inżynier 
rosyjski skonstruował aparat slużący do oble
wania płonącym płynem rowów przeciwnika. 
Pierwsze modele mają być wypróbowane na 
froncie północnym. Dzialalność aparatu tego 
ma być podobno· straszną. 

Poiar scbroniska poiskreno. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Kopenhaga, 1 marea. 

,,Birżewyja Wiedomoat.i" donoszą z Mo
skwy, iż spłonął tam dom należący do Komi
tetu polskiego, opiekującego się zbiegami pol
sldmi. W domu tym zamieszkiwało około 50 
uciekinierów. Pew:na liczba ich spłonęła. 

Na równinie \Voevro. 
Telegram wlasny ,,Godz. PoL '". 

Berlin, 1 marea. 

„Vossische Zeitung" pisze: Gwałtowni,\ o
fenzywa niemiecka na Verdun w ostatnich 
dniach pociągnęła za sobą atak .na równinie 
Woewre. Północna część tej równiny od wrze-

śnia 1914 r. znajllowała się w posiadaniu Fran~ 
cmzów. Niemcy, dąiąc przez pola rozległe i 
trudne do przebycia lasy, pędzili przed sobą 
wojska francuskie, które w odwrocie ponio
sły dotkliwe straty. W okręgu leśnym na po
łmlniowy zachód od Etain w ręce wojsk nie~ 

· mieekich wpadła pokaźna liczba ciężkich dział 
,,Nov;oje \Vremia" donosi z Kijowa: 

.Zwi<fzek wlnścicieli domów, Ol'az znaczna li
czha innych poważnych obywateli, skierowali 
do ministra spraw wewnętrznych drogą tele
grafic.:ną prośb~ o przeprowadzenie śledztwa 

I francuskich wielkieg1> kalibru. Walka poz~cy1 -

na stopniowo przeksztalciła się w walkę ru
chomą. Wśród świeiyeb. wojsk, które przeciw-

z powodu w·prowndzonego ze strony rz::idu 
niela<lll w finano.sach miejskich. Minister· . 
Clwrnstow dElegowal do Kijowa w eelu prze
prowadzenia śledztwa senatora Scotta i byle
g.:i 57.eia. wrmszawskiej policyi tajnej, Kurna
tow::ki.ego. --

nik prowadzi do gwałt: wnyeh kontrataków, w • 

<ielu otlzyskania terenu nazewnątrz Douaumont 
aż po Hardaumont dostrzedz można również 
pulki marokańskie. Wśród gwdtownie z dnia 
na dzień wzrastając' j liczbie jeńców· spotyka 
się wielu ma.rokańczyk~w. 

-.· 

-~ ę: 
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Bitwa pod Verdun. 
Telegram własny ,,Godz.~Pol.". 

f 

hyr. uzbrojony i posiadaJ w wieżttch paneer~ 
. IJYCh działa ciężkie; a pozatem armaty róznegJ 

kalibru. Przewidywana dla fortu tego zalo. 
ga miała s:Kladać się z jednego batalionu, nie 

Berlin, 1 marca. zdążyła jednak przybyć w porę. Zaloga skla~ 
Korespondent ,,Berliner Tageblattu" przed- dała się tylko z 1000. ludzi. Jaką wartość po. 

siada.i fort w stosunku do Verdun, najlepiei 
stawia w żywych barwach walkę, która wre świadczy o tern fakt ii w ręce nasze wpadł~ 
pod Verdun: „Oµwraca się. tu nowa karta wielu obserwatorów artyleryjskich. .N~jlep. 
dziejowa; to, co dzieje. się tutaj, po dziesięć l szym zaś dowodem tego jest przygnębienie ja~ 
kroć przewyższa okropności bitwy pod Seda- 1 kie opanowalo salą Francyę wskutek· toczącej 

Jakkolwiek obserwować można zale- si~ bitwy pod Verdun. ~a kolejach francu. 
ne~. , . slnch wstrzymano komumkacyę towarową ze 
dwie fragmenty walk stoczonych pod fortyfi- względu na potrzeby dowozu dla armii. Prze.-
kaeyami twierdzy, to jednak walki te ogro- sylki pocztowe dla osób cywilnych, oraz jeń-. 
mem swym przechodzą wszelkie wyobraże- ców wojennych nie są przyjmowana · 
nie". Korespondent rozmawiał z żolnierzami, 
którzy . brali udział w zwycięskim ataku na 
wzgórze 344. Gdy arlylerya niemiecka zu- Nieudolni uonorałowio. 
pełnie opanowała owo wzgórze, wówczas od- Telegram. wlasny „Godz. Pol.„. 
działy rzucUy się ku przeszkodom. W tej sa- Bazylea, 1 marca. 

mej chwili baterye skrzydlowe skierowały z „Ba.seler Nachrichten" donoszą: Według 
oddali mordeczy ogień, a pękające granaty l'!- . depeszy otrzymanej prze.?.i· „Seeolo" z Paryża, 
tworzyły przed :rontem niby r~chom~ szac~o- f usunięto pewną liczbę generałów annii ver~ 
wnicę, przez ktorą przedarły się wo1ska me- I deńskiej skutkiem wykazanej przez nich nieu-
mieckie z trudna do opisania pogardą śmier- r d 

1 
, • ' G'.{ 

1 
.... _ ym 

~ 1 o nosc1~ wwnoc owow.ąc mianowano ci, poczem dopadly wzgórza i po chwili dosię- I _ „ p ti 
. . . · l gener'"a. e n. gly jego szczytu. Francuzi wazne to w~gorze, . . 

którego posiadanie decyduje o panowaniu nad J 

okolicą po obu jego stronach, zalali tak gwał
townym ogniem koncentracyjnym, że zdobyw
cy w ciągu dwóch pełnych dni znajdowali się 
tam zupełnie odcięci od reszty armii. Nie mo~ 
glo być nawet mowy o podwiezieniu kuchni 
polowych, a pomimo to bohaterzy ci odpierali 
jeszcze gwałtowne ataki przeciwnika i wy
trwali do chwili, w której cały ów skrawek 
lądu przeszedl w ręce niemieckie. 

Pesymizm wo f ran cyt 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 1 marca. 

„Denbrnhe Tageszeitung" donosi: Senator 
Beranger gorąco protestuje przeciw postępo
waniu prasy rządowej, która usiłuje ukryć 
istotny stan rzeczy pod Vertlun. Senator oba· 
wia się, że ofenzywn w Szampanii może być 
zapowiedzią wielkiej ofenzywy. 

„La Patrfo" również ostrzega przerl przed
wczesnem przewidywaniem ewentualnego 
zwyeięstwa. W1aśchva ofenzywa jeszcze nie 
rozVtinęła się ostatecznie. 

Inne dzienniki protestują pi:zeciw bcz
czynnośe~ na pozostałych fronta~h, twierdząc, 
że Anglicy powinni energiczniej działać we 
FJnndryi, ażeby przynieść ulgę twierdzy Ver-
dun. · 

U~rnmno straty Francuzów. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Paryż, 1 marca. 
Hea.TI-e w gazecie „Victoire" ofiarom ostat

nich walk poświi;ca wspomnienie pośmiertne, 
w którem stwier1ba, ze zginęła cała załoga 

pierwszej Unii fortów Verdun wynosząca 20 · 
do 30000 ludzi. 

JBńcy francu~cy. 
Telegram własny „Godz. Pol.". ~ 

Berlin, 1 marca. 
„Gazetfo des A:rdennes" ogłosiła wykaz 

jeńców" francuskich, .z którego wynika, że w 
niewoli niemieckiej znajtluje się około 289,000 
Francuzów. Ostatni komunikat donosi, że w 
walkach pod Verdun podczas ostatnich dni 
wzięto do niewoli przeszlo 15,000 Francuzów, 
wobec czego liczba przekraczyła już 300,000. 

W. Paryżu. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Lugano, 1 marca. 

Korespondent paryski „Corriere della Se
ra" donosi: Stolica. Francyi przeżywa obecnie 
najcięższe z pośrM clni, jakie przetrwała od 
chwili wybuchu wojny. Od twierdzy Verdun,· 
która obecnie znajfluje się w sferze ognia ar
tyleryi niemieckiej, olbrzymia walka przenosi 
się coraz bardziej na resztę frontu. Dotych
czasowa walka pozycyjna przekształca się w 
walkę ruchomą. Zachodzą ztlarzenia, które ze 
względu na c11arakter swój budzą poważne Oa 
ba wy. · 

Waino86 suktesów nI&minckich. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, l. marca. 
Wbrew. twierdzeniom polityków angiel

sko-lrancuskich usiłujących zmniejszyć znacze
nie st·1rees6w niemieckich pod Verdun, „Ber
liner Tage.1>latt" stwierdza, że fort Douaumo11t 

Belgia wobec koancyt 
Telegram własny „Godz. Pol H~ 

Berlin, 1 marca. 
-;,Deutsche Tageszeitung" donosi z Am. 

sterdarnn, że w ciągu ostatnich dni rada~~ 
strów belgijskich pod przcw<>dnictwem ~~
rozważała sprawę stanowiska, jakie ma i~ · 
jąć Belgia wobec układu londyńskiego w spr~ 
wie seperatywnego :pokoju. W _radzie kl).i 
ronnej' uczcstniczylo plenum gabinetu w ogól• 
ncj liczbie 11 ministrów. Dziewięcioma gło

sami przeciw dwum wyp@wicdziano się px-ze
eiw wzięciu przez Belgię udziału w układach 

przez co w stosunku do celów wojny rząd bel„ 
gijski zająl stanowisko rozbieżne wobec czwór

porozumienia. Baron Beyens zwalczał z całą 
stanowczością przyłączenie się Belgii do ulda
dów, a król podzielił jego zapatrywanie. 

Zebranio w Rzymie. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 1 marea.. 
„Vossische Zeitung" donosi: W Rzymie 

zebrali się . przedstawiciele konstytucyjnych 
demokrató,v, nacyonalistów, republikanów, ra· 
dykalów i socyaiistów reformowanych, i u
chwalili porządek dzienny, który orzeka, iZ 
rząd :q.ie daje żadnej konkretnej rękojmi, że 

·wojna będzie prowadzo11ą w ~ald sposób, iaki 
bylby pożądany dla osiągnięcia zwycięstwa 
przez czwórporozumienie. Oczywiście, woboo 
zapowiadającej się burzy parlamentarnej, na„ 
leży oczekiwać nader ożywionych rozpraw w 
Izbie. Rzad bedzie zmuszony wkrótce zają6 
zdecydowa~e stanowisko, gdyż wniesiono już 
trzy interpelacye, które mają na celu sprowo
kowanie wyjaśnień w sprawie polityki zagra• 
nkznej. Labziola pmgnie dowiedzieć się, czy 
minister spraw zagranicznych zamierza oglo
sić akta dotvczace udzit1lu vYJ:och w konflikcie 
mocarshv e'i'iropejskich, Fradeletto żąda wyja· 
śnienia sytuacyi międzynarodowej, a Scialoja 
zapytuje ministra rolnictwa o stan gospodar· 
ki ekonomicznej Włoch w chwili obecnej. 

Na monach. 
. Telegram wlasny „Gndz. Pol.ł'. 

Kofonia, 1 marca. 

„Kolnische Voklszeitung" donosi z Am·· 
sterdamu: Z Paryża otrzymano wiadomośt 
urzędową, że 26 lutego na morzu Śródziem„ 
nem zatoną! krążownik pompcniczy „Pr~ven• 
ce", który dążyl Ż transportem wojska do Sa
lonik. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Le Ha:vre, 1 marca. 

Agencya Havasa donosi, że krążownik 
„Au revoir" zostal storpedowany przez łódź 
podwodną i zatonął. Załogę uratowano. 

~traty w ~alonikach. 
Telegram własnjT „Godz. Pol.". 

. Rotterdam, 1 marca. 
„RoUerdamsche Courant" donosi z LondY· 

nu 29 lutego: Podsekretarz· stanu Tennant O< 

świadczyl dziś w Izbie niższej, że straty wojsk 
wysłanych tlo Salonik do dnia 20 lutego wy
/,osily prawie ·1!500 ludzi. 



p d c 8 l(·· J. 

1e1~u C1amnuón1. -
Ttiegram własny „God!.. Pol „ .. 

. Wiedeń, 1 marca. 
1' .... t Mirko i>ornstająey w Czarnogórzn 

w ~ktene sa..~t~pcy króla !11'ko1a· 
-c.;..t . ..l a d • t Ja, oraz 

b~dzi„ królewski 'nęd hlsą.ański. Pd.stwo 
mmtra.lne zawiadomiło, że Franeya. stawia. nle
pnewid4iaJie przeszkod1 w doręezeniu pety
eyi ~arnogó~kiej, domagającej się mianowa
nia pnez króla pel~omoeników dla pnepro
wadzenia układów p<>kojowyeh.. 

kowników: Egli l Wattenwyla sąd uwolnił od 
odpowie~zialnośd, 9ddał ich natomiast w rę
ce 2wienehnosci wojskowej, celem nalożenia 
na nich kary 9.yscyplinarnej. 

Partamnnt ninmlccki. 
~- a. uiol\1ez {sprawie1Uiwośei), Pnpo-
"*.· · {apmw \\"@wnętnm·eh) 1• -n•e . • n SO'\\'ICZ 

(WOJłaf) u pośr~dnietwem posła austryacko-
W~kiego w C('tynii, p. Otto, pneslaii an
*rM-ke ~ wrgit~rskiemu minfatr&"Wi spraw 
1«rwa91ts11yeh wyjaśnienie, w którQm oświad
~ ie wywtuly pr~iesa ministrów eza.rno
pnkich, Miałłkowieu, priu~bywająeego we 
Jlraneyt, Sł wierutnem kłamstwem. W a-dpo
wiednio lr&tla.gowanyru akcie ezłonkc:nde ną-
ł:u aa.rnogór:Skfogo atwier~bają, ie za1'-iesze. 
m. kroków wojennych, a. wra1 1 nim starania 
•··awanie pokoju. wazetęto nie s pobudek na
p.mtyeh, leez jedynie i ł\·yłąeznie ze względu 
M gto'ne położenie} które wytworiyło się po 
ęadku najwainiejszyeh posyeyi, lak równiei 
cllategn, aieby naród uchronić od niewoli. 
Pr6e:I tego nąd csarnog6rski nie opuścił kraju 
wru z rt>dx:iną królewską, ia wyjątkiem jedy
llł~ presesa ministrów CIJ.\l"nogórskieh, który 
um. &ni nie rep~1entnje nądn, ani tei nie 
••le nie decydować w jt-go imieniu, gdy tym. 
en.aem ministro·wfo. któny pozostali w kraju, 
Jn6ft Ut tt.rnić, gdyi posiadają dostatee1ną 

mot wydawania uchwał. nalej akt ów stwier
io, ie hól Mikołaj pozolłta wił w kraju edon-

. ka swej Ndlin1 i trseeh lunkeyonaryuszów 
f'Sądu nie dla dtdania otnehy wojskom i dla 
atawienia opom> gdyś o'\li ~f:'j członkowie 
.rqdn nie wiodzi~Ii nie o wyjeździe króla, a 
1ł'l"M1u~ie dlat~go takie, ie król Mikołaj a.ni ze 
llcntari a.nł 1 Meduy lub tei 1 \\loch ani księ
Głl Mirko, ani nącfowi królewskiemu .Jub ge
JlV&lEnl'i Wukowirz:owi nie ndzielil żadnych 
.rosporąrlzeń, aiehy wojska -ootnąe się miały 

. u Skutari, aieby osoby wymienione .'\l·yrnszy. 
ly lYl'u I wojskiem, oraz, ażeby pod iadnym 
pesorem nłe wssczynae układów pokojowych. 

Akt ów podpisali: ksiąię Mirko, generał 
Wukowiez i tnej wyiej wymienieni członko
wie rąda csa.rnogtinkiego, sa.inaesywszy wy

":~1 . .- peśtodwm«wmn 

>c. . •. ~~lYlml spraw sagrui•. 
n1c\ dt1htii~ ew )n.dostał si~- det wiado--
mośei pnblieznej. 

Rą.d au8łryacko • węgienki .oglusaiąe 
6w dokument za.ląuył doń tekst doslttwny 
depesz, jakie zamienili mi~dzy sobą król )fi. 
kolaj i eesaJ.'Z Franciszek Józef, oraz rząd a.n
stryaeko - węgierski w sprawie wsz~ęeia. n· 
kłnclów pokojowych. Czyniąc zadość prośbie 

rządu czarnogórskiego pozostałego w Czarno· 
górzn, :rsą.d a.nstryaeki pnedsi~wzią.ł starania 
celem doręczenia królowi przebywa.jąeemu we j 
Praneyi listu wymienionych pefnomoeników 1 
uarnogórskielt. Pośredniczye w tej sprawitl 

Proces Hłknw1:kń1 szwajcarskiA. 
Telegram w!asny ,,Godz. Pol.". 

Zm-yeh, 29 lutego. 

Telegram wla:sny „Godz. Potu:. 
Berlin, 1 marca. 

Najbliisze. ·posiedzenie parlamentu nie
mieckiego odbędzie się dnia 15 marea o gudz. 
2 po poł. Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy rachunkowe i petycye. 

z suimn urnskie;o. 
Dro~ oskarżony, pu1kownik von Watten

wyl, szef sekcyi wywiad-0wezej1 zeznalt że po 
za sluibą nie utrzymywał prawie stosunków 
z. attache. Podczas ostatniej jesieni pod nieo-
becność pułkownika Eigli dowiedział się on, Telegram. własny "Godz. Pol!'. 
że attache's państw centralnych otrzymali biu- , Bt>rlin, 1 marea. 
letyny, co go wszakże szczególnie nie uderzy- Sejm pruski obradowa? wczoraj w, drn-
lo, gdyż odrazu pomyślał sobie, że chodzi tu głem czytaniu nad prcjektem prawa o dalszych 
o kompensatę. Oskarżony dodał, ze z punktu zasilkach wojennych dla podniesienia dobro-
widzenia międzynarodowego prawa wojsko- bytu gmin i związków gmin. Projekt doma
wego, w treść biuletynów nie wolno wtajem- gal się 110 mil.i.inów marek. Kotnisya_ ZR .zgo. 
niczać nieupoważnionych do tego osób. Na mo- dą rządu podmosla tę sumę do 200 milionów. 
cy pewnego dokumentu przypuszczać naleiy, Projekt prawa został przyjęty zgodnie z wnio-: 
że jeden z attache's morarstw drugiej grupy skami rządu. Konserwatywny projekt wyasy
mial również dostęp do biuletynów. Biuletyny gnowania wsparć mi~jscowościom . kąpielo· 
nie zawierały żadnych ważnych wiadomości wym, których działalność na skutek zarządzeil. 
tajnych; oskarżony n.ie zastanawiał się wcale wojskowych zostanie przerwana lub ograni-
nad sprawą namszenia neutralności. ezona przyjęto w redakcyi komisyi gospodar-

Nastąpilo potem przesłuchanie głównych ki państwowej. • 
Ś\\iadków obciążających. Dr. Langie z .Mon- Druga narada w sprawie projektu prawa 
łreux, którego ojciec - Polak przybył do· o popieraniu kolonizacyi przez wyasygnowa-
Szwajcaryi w r. 1860, w ciągu 14 miesięcy pra- nie stu milionów kredytu na utworzenie dóbr 
cownl w sztabie generalnym. Treść 200 oprn- dochodowych z.ost.ala polącz-0na z obradą nad 
eowanych przezeń dokumentów nie dotyczy wnioskiem naeyonalisty, Fuhrmnna, dotyeią-
Szwajcaryi. Różne okoliczności, szczególnie cym osiedlania inwalidów wojskO\\jCh i ogra-
zaś otrzymane przezeń polecenie, ażeby odcy- niczenia spekulacyi ziemią· na terytoryach za
frowa~ 5 t. zw. północnych depesz, ·których jętych przez wojska niemieckie. W sprawie 
tr~ć nie dotyczyła wcale Szwajcaryi, nasunęło tej wniesiony zostal wniosek polski, zmien.a
D-rowi. Langie podejm•ni". że nie on jeden jący do tego, by pny zakładaniu dóbr docho
pracuje dla szwajcarskiego sztabil generalne-- , dowych nie wchodziła w grę kwestya religii, 
go. Wyjawił on, ie. zawiadomił atta;che posel-11 pochodzenia, języka-i dzialalności po.li.tycznej 
stwa rosyjskiego o odkryciu jego klucza. Póź.. zainteresowanych. . 
niej jednak o swem podejrzeniu doniósł ra* Mfuister rolnictwa, baron von Sehorlem
dzie związkowej. Dr. Langie w uzupełnieniu : mer oświadcza, iż rząd solidaryzuje się z 
swego zeznania objaśnia, ie jest przekonany, ; wnioskiem w redakcyi podanej przez komisyę. 
it przeznar.zenie odcyfrowanych przezeń de- ; .Życzenia pruskich poddanych narodowości pol
pesz było przeciwne zasadom neutralności. j skiej przyjęte zostaną przychylnie przez rząd 

• · Dalej zostali przesluchani w charakterze ! stosownie do stanowiska, jakie podcz~s obe
świadków oficerowie sztabu generalnego; z I en.ej :"'ojny ;ajęli P?la~. _Polakom, któ_rzy pa
zeznań tych ostatnich wynika, ie dopuszczenie I dli ofiarą w obecne1 wo1me, dana będzie moż· 
attaches wojskowych państw eentralnyeh do 1 ność osiedlania się w ojczyźnie. Przeciwko 
biuletynów, mote nie oficyalni~ ale w każdym 1 wnioskowi Polaków musi jednak n.ąd powtó. 
bądź razie byl-0 wiadome dwom lub trzem ofi- I rzy~ oświadczenie zlozone w komisyi, iż w 
cerom sztabu generalnego. sprawie osiedlania inwalidów nie będzie r0<-

'Wy:rok ma zapaść w awarlek wieczorem. błona tadna różnic.a między osobami pocho

Telegram własny „Goch. Pol.". 
Znry~h, 1 marca. 

„-Onegdaj toczyły się rozprawy w procesie 
karnym f.rzeciw obu pulkownikum Egli i v. 
Wattenvf~ oskarlonym o dostarczanie pań
stwom c@htralnym biuletynów wojennych szta
bu szwajcarskiego, oraz dokumentów zagra
nicznych, dla rqądu szwajcarskJego, odcyfrowa
nyeh pn:ez d-ra Langie. Fakty te kwalifikują j 
się jako sprzyjanie mocarstwom wojującym ; 
i jako świadome pośredniczenie w dostarcza- j 
niu wiadomości natury wojskowej na . rzecz 
moc.łustwa obcego i są równocześnie przewi
nieniem sluibowem w ważnym przypadku. 

Wczoraj 'WYdano wyrok następujący! Pul· 

dzenia niemieddego ezy polskiego, dyskut.o. · 
wany wniosek nie daje jednak pola do poru
szania ogólnych spraw po lity ki polskiej. Ml· 
nister pr~~;i zatem, by w eelu szybszego za· 
latwienia tego projektu prawa nie poruszać 
podczas obecnej dyskusyi polityki polskiej, 
zaś wnioskowi Polaków odmówić chwilowo 
aprobaty. 

Po dluższej dyskusyi przyjęto sześć pier
wszych paragrafów prawa. Rezultat glosowa
nia nad wnioskiem Polaków jest wątpliwy. Z 
dokonanego obliczenia wynika, te za wnio
skiem oddano 87, a przeciw niemu 89 głosów. 

Wobec tegot że okazalo się, iż w gloso
waniu obecnych jest ~aledwie 177 posłów, p0-
siedzenie nie posiadające prawomocności zo
slalo zamknięte. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Lonlłyn, 1 marea.. 

Bitiro Reutera donosi: Dzisiaj otwarta 
tu ważne posiedzenie Izby handlowej zjedno
czonych Królestw. Obradowano nad sprawą 
handlu brrtyjskiego po ukończeniu wojny. 
Mac Kenna powiedzial: „Na własne potrzeby 
wydaliśmy 1170 milionów funtów sterlingów. 
Po:życzki dla spri.;ymierz.eńc.ów, które w gru
dniu ubiegłym ocenilem na 423 miliony pra~ 
wdopodobnie nie zostaną w calości wyplacone. 
Są to duże sumy. Myśmy je podnieśli i na~ 
leży zaznacz.yćt iż w nowym roku będą ko· 
nieczne daleko .. większe sumy. Inną ważną 
sprawą jest to, ii pomimo postawionych wzg]~ 

·dem nas ogromnych żąc;lań, możemy w dal· 
szym eiągu kontynuować nasz handel Dlą. 
dobra kraju zależnem od siebie sąhandel i zwy„ 
cięstwo. Jeżeli handel nasz z.ostanie znlszczo;
ny, wówczas zawali się fundament na którym. 
opiera się cala nasza zdatność do udzielania 
pożyczek. Przed wojną byliśmy w wielu ra
zach .zaleµll od Niemiec przy sprowadzeniu 
koniecznych dla nas artykułów.· Wierzę, iż 
albo przez indywidualne usilowania naszych 
kupców lub przy pomocy rządu nie dopuści~ 
my do tego, aby się powtórzył podobny_ stan 
rzeczy„ Rząd jest gotów zagwarantować ·p<>
parcie swe w handlu z zagranicą, ażeby za
pewnić sobie, iZ konkurenci, z którymi prowa· 
dzimy obecnie wojnę, nie zagarną handlu za
granicznego w tych rozmiarach, jak to miała 
miejsce dotychczas". 

, \Y Stanach ~adnoczonycb. 
Telegram własny „Godz. PoL 44
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Wusyngton, 1 marca. 
D1Jniesienie biura Reutera. Na dzisiejszem 

pos!edzeniu gabinetu omawiano memoryal nie
miecki. · Postanowiono czekać ·na dalsze wi; 
jaśnienia z Berlina. 

Wia~omoścł WDiODBD. 
Mikołaj Mikołaiewicz do Arnrnńczyków. 

Wielki książę Mikolaj Mikołajewicz prz&< 
stal na ręce komitetu armejskiego w Medy°" 
lanie telegram z podziękowaniem za tyczenia, 
przesłane inu. z okazyi zajęcia Erz.aromu. 

.(WAT.h 

· Misn Alipoxcu. 
Organ bułgarski „Dnewnik'' dowiaO.uje 

się ze f.ródel bukareszteńskich, że obecna po
dróż Filipescu do Rosyi nie posiada żadnego 
znaezenia politycznego. Misya rtunuńskiego 
męża stanu w RoS}i ma eharaJrter śei-śle · ln
formacyjn-0 - wywiadowczy, i nikt w Rumunii 
nie przypisuje jej większego· znaczenia dyplo
matycznego. Z tego też powodu wynik po
dróży tej nie wpłynie w najmniejszym sto.p.
niu na przyszłe stanowisko Rumunii. (WA'IA 

,,-,t~>-~-Pt--......,,~-.... ~-~- V,_,,.,,.........,.~_..~pn ••--.rt~•uM dit 

Daniło i Jutta. 
Noe - ehoć oko wykol, a przez ealą dro

gę mona i 'wszystko naokół czarne jak smoła. 
Wzdlut całego v.·yb.rzeż:a czarnogórskiego wi
dać jedynie jakieś niewyraźne czarne kontu
ry. Ociężale 1 powolnie zaczęla uchylać się 
stopniowo ielazna. zasłona noey. Było jeszcze 
damno, gdy w odleglośei d\Yóch, trzech kilo
metrów wynurzyły się niewyraźne kontury 
,łtl.i.ula Antivari. W zatoce na lewo rozpoznać 
motna byfo jakiś większy budynek, na pra
wo trujnowane skutkiem ostrzeliwania zabu
dowania portow~ wprost n«tjokazalsze z nieh, 
prymitywne, leci wspłJliale na wysokim sto
ku górskim ibudowane nabztałt zamku kró
lewskiego. 

Podc:ta.B zatrzymania się okrętu w porcie 
Antlvari było dość czasu na z.wiedzenie cnłego 

· m1aata, które wła.śriwie składa się z.alerl'\t-'ie i 

kilku domów. Kilka celnie wymierz:uuj;ch po-
-ów nadwyręłyfo jedyną czarnogórską sta ... 
_., kolejową, którt~ jest dworzec tutejszy kolei 
wąz.kotoruwej Anfivarl - Virpaz.ar zbudowa- . 
•i za wloclde pieniądz.a. Po stae~·I telegrafu 
~ego p<n0;1lafo jeno wspomnienie, to sa~ 
lOO mniej więcej tt&fo cię z jarhtem króla 
łlantngórskiego, którego ślad Istnienia wska· 

tylko wiencho'ld muuó-v, wyatająee i 
lł"&l';ly „ 

P<ewne uclebtvienłe mbm:łza odległy o 
kilometry zanM!!k w TapoUey, naletący do 

.•... ~!M:leJ:~ tronu Duiły. Mt ien.łdtVMV 1łtale 

'''>l~li'l ~ Mtatni~o 'W naMrb pnedwojen- . 
.a wm:~f°'n' ~· j~ t.•uMe z kltięinin-- I 

l.enburt~Stre!Ua. . . W~!iien1e tragi~ I 
~łJl:dwa.D~JttdU ~~ł·Jfł ... tłladl i 

Zamek stoi pośrodku pięknego, dobrze u- I oficerskiego przy komendanturze austryacko- bardziej jeszcze niż w Cetynii daje się odezu6, 
trzymanego parku. Frontem zwrócony ku mo- l węgierskiej w Podgoricy. .że nastrój ludu nie byl wrogi Austro-Węgrom. 
rzu, jest istotnie piękny. Tam, gdzie niegdyś j Zwiedziliśmy kolejno pokoje. Urządzenie Z nadzwyczajną wystawnością są urządzo.. 
widziano szyldwachów g\vardyi czarnogór- l ich fest dostatnie, a w porównaniu do konaku ne ubikacye górnego piętra. Po obu końcach 
skiej, obecnie .stoją bez ruchu honwedzi land- i białogrodzkiego lub pałacu królewskiego w korytarza mieszczą się pokoje następcy tronu 
szturmu, tylem zwróceni ku zamkowi i obser~ I Cefynil, nazwać je można nawet wystawuem. i. jego małionki. Pokój stykający się z aparta-
wują pustą dal . I Na parterze mieści się biblioteka, w której mentem Danily zamieszkiwał jego lekarz, o 

Komendantami zamku są dwaj :porucmi· ! znajdujemy nietly ·fortepian; garnitur mebli ezem zresztą świadczą pozostawione tu medy„ 
cy honwedów, którzy nas oprowadzają po sa- ! wybitych .skórą _i wie·lk·i port:et. żon~ następcy kamenty. Inny pokój był przeznaczony dla 
lach książęcych. Rzeczowych wyjaśnień udzie- ! tronu. ~1~~szosć ks~ązek ~1bliuteki doty.czy adjutanta. Na biurku leży jeszcze papier fi„ 
la nam stary odźwierny Rico Zalesfoz, siw0<- j dynastr Nie~usza ~ietroWlcza. Jedna z me~, stowy z nagłówkiem: ,,Administration du pa.:. 
włosy Czarnogórzec, który pozostał tutaj i ma I wspamale dZlefo, wydai::e w r. 1910 w Cetym~, lais de S. A. R. le prince Danilo de Monten&-
tu jes~cze pozostać w ciągu dwóch miesięcy. l a d~~wane ';r Zagrzebiu .ws.chwała c.noty M~- gro". Następca tronu jest bardzo religijny. Le--
Dlaczego akurat jeszcze dwa miesiące? Wy· i ko~aJa. Jako ?Jea,· wzgl.ę~me Jak? teścia. Z_na1- żą tu jeszcze książki do nabożeństwa, druko-
jaśnil nam to w następujacych słowach: I du.Ją .si.ę w mem r6wmez wspamale podobizny wane cyrylicą, a obok książki niemieckie. 

. . • pojedyńeze i w grupach zięciów: króla wło- ' Pokój malżonki następcy tronu, księżnicz.. 
„Od. dztesi.ęcm lat słui~ przy dworze ~ i skiego, serbskiego i wielkiego księcia rosyj- ki Jutty Mecklenburg-Strelitz, jest wybity tka„ 

nogórsk1m. Nie mam nadziei, by~ mógl Je.S~ I skiego. W uderzająco wielkiej liczbie egzem- niną jedwabną. Wszystko tu jest biale, a a„ 
cze długo służyć. Byłem w Cety01i, gdy ufo- j plany widzimy pracę Antonio Campanella, bażur do lampy jest prawdziwem dzi.elem 
byto L?wrzen: ~ról ~ezwal ~ły person~L ! w której autor mową wierszowaną wychwala sztuki. Podłogę pokrywają kosztowne dywa-
Do z:ime pow:edzrnl, az?bym, o Ile to będzie cnoty Mikołaja jako władcy; praca owa skla- ny. W szufladce trema, znajdują się bilety 
mo~nve i o 11.e pozwoh na to kom~a<la?: . d:a się z. pięciu ,pieśni, prologu i epilogu, a wizytowe, na których widnieje ,napi3 ,,Prinees· 

. wo1!k "·kraczaJącyc~ pnyb) 1 t~ do Anhv::i: 1 I kończy się pnepowiednią brzmiąeą oLeenie se heritiere de Montenegro". Następczyni 
doglądał zamku. .Mam przewietrzać, ezyscić, l nieco komicznie, te państwo Mikołaja rG.zsze- tronu jest również bardzo religijną; znajdu· 
utnym~·wa~ porządek, ażeby król, gdy powró- ' rzy znacznie swe granice. jemy tutaj .także modlitewniki w języku nie-
ci, z.astal wszystko w porządku. Poezem król I W wielkiej, wspaniałej sali wszystko stoi mieekim, oraz drukowane cyrylicą. z tych o-
dodał, te powróei na wiosnę. Wt~y ws:yst· I j~e na dawnych miejscach, dostrzegamy satnich księżniczka Jutta, jako następczyni ho-
ko będzie jak dawniej. Wojna s1ę skone7y. I bun. jeszcze drugi fortepian, wielki stół i sza- nu zwana P.filicą, uczyła się języka czaniogór• 
Dal mi pensrę z.a dwa miesiące. Wszystkim I fy. ·Schody są zupełnie skromne~ Wąski ko- skiego. Jedna z. ksią~ek do nabożeństwa, sp0<-
v.:yptaeił z.a dwa miesiąee, a mnie 240 fra~~ I rytan na pierwszem piętrze cały jest zawie- cz.ywająca na nocnym stoliku posiada dedyka~ 
ków. Niestety, jednak ie pieniądze teraz nic ; sw11y fotografiami, i których dolne obrazują cyę pisaną w języku niemieckim: „Swej ubi). 
nie są warle". Poe7:em odźwierny eza:nogór- I 1tosun.kt z moua.r;bią austryacko • węgierską. stwianej księinicz.ce na pamiątkę dnia lrnnfir· 
ski podi.lękował z eatego serra ut napiwek\ o i Widzimy tam tic:Zne faługrafie depntac»i ofi· mseyi i lat wspólnej pracy. oa bylego naud 
k„..irym na.pomknął wcale uesztą nfo dwuma· 1' eerów austro • węgierskiego pułku piechoty,· c:zyciela. Neustre1itz, 12 Upea 1895. Langbein"? 
ewłe, , no82.ąl'ego miano pułku króla Mikołaja, którzy Od chwili rózpoczęcia wojny następca {ro.-

Pewnego dnia przybył adjutant Popawi~ · goł~iłi 11wego eza~u w. A_ntiv~ri. Jedna i po- nu i księżniczka Jutta mieszkali za granicą. 
w towar-t\-stwie dw~b mhiłstrów. Zas~li oni dolm.n pnedstawrn kstę(.'111 Mirkę w otoe,ienłu Ohoje z. góry pnewid.rwali wynik 1\'oiny. M~ 
wez•:sUm "we wzorowym porządku, ~dzięk-0- oficerów. Zresztą, jak nadmienilęm ju~ ksią- wią, ie księinirika c1uła się szczęśliwą, mo-
wałi f oznajmili te pr~gną ~komunikować o tę . Mirko obecnie przebywa równiej . "'śród gąe .po wybucliu wojny opuścić Czarnogórze. 
lelJ1· księciu Mirko, który jest gościem kasynĄ oficerów austryac.ko-wegierskich. W Alltivari 
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D z i ś: Heleny Ces. 
Jutr o: Kunegundy. 

Zebrania„ 
Dziś dalszy ciąg ogólnego zebrania ezlonków 

Si:ow. nauczycieli żydów. 

Widowiska.. 
Teatr Wielki. Dziś „Wąsy i peruka" Korz&

nicrwskiego w v,·ykonaniu zespolu warsz. Teatru 
'Polskiego. 

Dnia 2 r. 1812. 

1855. 

1861. 

Rocznice. 
W Warszawie pochowano uroczy. 
$cie ks. Hugona Kotłątaja, zmar
łego w d. 28 lutego, niegdyś pod
kanrlerzego, poiilyka i puolieystę 
bartlw wybitnego, jednego z 
twórców Konstytucyi 3-go tnaja. 
Zmarł car Mikołaj I, ostatni ko
ronowany król polski. 
W Warszawie oduył się nadzwy
CUlj uroczyście pogrzeb 5-ciu po
ległych w d. 27 lutego od kul 
mo:>kiewskich na Krakowskiem 
Przedmieściu. 

Ank1Bta o pnluźcniu han~Jowcńw. 
W ciągu roku ubieglego w prasie łódzkiej 

tamieszczono wiele artykułów w sprawie 
zmian, zaszłych na niekorzyść ogólu pracowni
ków handlowsch. Wśród pracodawców (czy, 
jak chce bard1lej popularna terminologia -
pracobiorców) zapanowała tendencya, zmie
rzająca do obniżki pensyi o dwie trzecie. Ten
dencya ta, przezwana „taktyką szefów'', wy
wołała wiele protestów ze strony poszkodowa
nych i to nietylko na drodze odwolania się do 
opinii publiczńej, ale częstokroć znajdowała 
bardziej realne oświetlenie przez wyroki są
dów ·milicyjnych i niemieckich. Reakcya ta zro-
bila swoje, gdyż masowe parcie w tym kierun- · 
Jm szefów zlagod.nialo. Obniżki odbywały się 
nadal w sposób bardziej prywatny, familijny, 

· a natomiast częściej zdarzać się poczęły trz.y. 
miesięczne, lub na dłuższy termin, wymawia
nia posad. Stan taki trwa dotą~ 

Nietrudno wyobrazić sobie, te połozeqie 
ogółu pracowników handlowych stało się 
wskutek tego cięikie. Istniejące w Łodzi trzy 
stowarzyszenia zawodowe wytężyły pracę w 
kierunku ulżenia doli swych członków. W tym 
celu zastosowano środki, przewidziane pnezłl 
ustawę. jnk zapomogi wszelkiego rodzaju, po
tyczki, pośrednictwo w taniem nabywaniu pro
duktów pierwszej potrzeby, stolownie i t. d. 
Głównego jednak remedium na tę bolączkę, 
mianowicie pracy, pozbawionym jei instytucye 
te nie są w stanie dostar<.--z.yć. 

Przytem dokladnie nie wiadomo, jak po
łożenie pracowników wygląda cyfrowo. O .ile 
wiadomo, łódzkie stowarzyszenia handlowców 
nie zbierały, a przynn,imniej nie publikowaly 
ścisłych danych w tej mierze. Pierwsze czyni 
to Stowarzyszenie handlowców polskich, które 
oglm;·ia obecnie ankietę, przeprowadzoną 
wśród ~woich członków. Ankieta owa nie daje 
oczywiście materyalu wyczerpującego, o!Jejmu
ie bowiem zaledwie 320 c-.donJsów lej instytu
cyi wobec kilku tysięcy zrzeszonych w trzech 
stowarzyszeniach łódzkich pracowników han
dlowych, przyczem dotyczy ·wyłącznie chrwści
jan. Jednakże dane, które się udało zebrać, są 
11ader ciekawe i rzucają pewne światło na isto
tę rzeczy. 
, Ankietę, streszczono w rubrykach nastę
pujących: wiek, stan, poziom umyslowy*), 
il(Jść czbnków rodziny, zarobki przed wojną, 
~arohki obecne, wreszcie redukcya pensyi w 
stosunku procentowym. 

Jak się okazafo, najwięcej bo 55,3% ban
dfowców jest .w wieku lat od 21-30. Mniej 
więcej takiż odsetek jest kawalerów i panien, 
aczkolwiek żonaci (względnie mężatki) osią
gnQli nie bagatelną wysokość procentową! wy
noszącą 38,5. 

Co się tyczy wykształcenia, przedstawia 
Jie ono tak: 
z wyksz:takeniem uniwersyteckiem 5,3 % 

,, gimnazyalnem 25,7 % 
tt 6-klasowem 8,8 % 
" 5 „ 5,0% 
" 4 " 38,3% 
,, 3 " 6,1% 
,., niższem 10,8% 

Zarobek objętyeh ankietą przedstawia! się 
pne;1 wojną, jak następuje: 

powyżej 200 rubli miesięcznie 4,6% 
od 150-200 rb. „ 9,2 % 
" 100-150 " " 20,9 % 
" 80-100 " ,, 12,8% 
" 60- 80 ,, „ 13,9% 
" 40- 60 " „ 22,7 % 
poniżej 40 rb. .,. 15,9% 

*) Czy nie odpowiednie! byłoby to ~wae 
stopniem wyksdaleenia.? 

OODZINA P. O L S K I. 

Przeciętny zatem. zarobek pr~ed wojn:'! 
· wynosil rb. 87 kop. 20 miesięczme. W obh
czeniu również przeciętnem każdy ·z człon· 
ków mial do utrzvmania z.a tę sumę włącznie 
z sobą 4 osób, c~ wynosiło 22 rb. r:a osobę. 
Nie bvlo to świetne utrzymanie, powiemy na
wet, Że bylo to utrzymanie kiepskie. Gdy ato
li zestawimy je z zmianą warllllków ówczes
nych na obecne, uwzględniając przytem ceny 
produktów, ubrania etc. dojdzie~y do bard~o 
smutnej konkluzyi. Bo oto do dma 15 stycznia 
r. b. 

ntraci!o po~ady 15,6 % 
pobiera pensyę, zmniejszoną do 30%-16,8% 

" " " „ 50%-24,~%, „ " " " 70%-14,0% 
" pensyę pelną 26,8 % 

zarabia więcej niż przed wojną 2,1 % 

Obecny więc zarobek zmniejszony zostal 
do 56% poprzedniego, czyli spad! do rb. 48 
kop. 83 miesięcznie przy tychże 4 osobach, da
jąc przeciętnie 41 kop. na osobę dziennie. 
„Jest to - zaznaczają twórcy ankiety -
względnie dużo, aby nie umrzeć z głodu, lecz 
bardzo mało, aby \vYż;·ć dlugo. 

Istotnie I 

:Kronika łóDzkae 
Zamiana wsparć pieniężnych. 

Delegacya nies. pomocy biednym rozdaje 
tygodniowo okolo 190.000 mar. najbiedniejszej 
ludności naszego minsta. Ponieważ wydawa· 
nie wsparć w gotówce oceniane jest z wielu 
stron krytycznie, pormizono w odnośnych sfe· 
rm·h projekt zamiany pieniędzy na pożywie
nie. Sprawę postawiono w ten sposób, że 
biedni, korzystający dotąd z zapomóg De1cga
cyi, otrzymywać będą zamiast gotówki, strawę 
gorącą dwa razy dziennie. Pociągnie to za 
sobą oczywiście reformę istniejących tanich 
kuchni, ewent. powiększenie ich liczby. 

Sprawa ta nie została jeszcze rozstrzy
gniętą. Pożądanem by było, aby specyaliści, 
a w danym razie lekarze - hygieniści zabrali 
glos w tej kwestyi, wielce żywotnej i donio
słej. 

Pomyłka. 
l 

W szkole fabrycznej ake. Tow. L. Grohmana 
zdarzył się w ubiegłym tygodniu wypadek zasla~ 
nięcia jednego z uczniów. Przywołany lekarz fabry
czny orzekł, iż chłopiec chory jest na tyius plamisty. 
Wskutek tego przerwano lekcye i poddano sale 
s:lkolne, ambulatoryum, gdzie badano chłopca, oraz 
mieszkanie prywatne tegoż calkowitej dezynfekcyi, 
chłopca zaś odwieziono do szpitala chorób zakaź
nych przy ul. Drewnowskiej. Jak się jednak okazałq 
przy powtórnem barlaniu chłopiec zachorował na 
odrę. Wobec tego Iekcye w szkole \Vznowiono. Szko
ła była nieczynną przez 6 dni. Do szkoły uczęszcza 
okolo 400 dzieci. 

O metryki żydowskie. 
Magistrat uznal za sluszne postanowienie 

urzędu stanu cywilnego dla ludnośsi żydow
skiej, według którego wlaściciele lub rządcy 
domów obowiązani są domagać się od loka
torów żydów przedstawienia sobie nie później, 
jak w ciągu dni 8 od urodzin dziecka, metry
ki tegoż, dla odnotowania w księdze mieszkań.
ców domu. 

Statystyka wolnych mic~zkań. 
W chwili obecnej znajduje się w Łodzi 

okolo 2500 wolnych mieszkań. Ponieważ ilość 
ogólna lokali wynosi w przybliżeniu 60,000, 
przeto Sto$unek mieszkań nie zajętych przed
stawia się, jako 4,1%. 

Kąpiele dla dziahYy chederowej. 
Grono chasydów zwróciło się do zarządu 

gminy żydowskiej o wyasygnowanie 1,000 rb. 
na urządzenie kąpieli dla dzieci, uczęszczają
cych do chederów. Jak ~iadomo, wszystkie 
chedery, znajdujące się w pólnocnej części 
miasta, są obecnie z rozporządzenia policyi za
mknięte. 

Kąpiele ludowe. 
Organizacya kąpieli ludowych przez Dele

gac~·ę zdrowotności postępuje szybko. Już na 
początku przyszłego tygodnia kąpiele zostaną 
oddane do użytku publicznego. Będą znś otwar~ 
te cndziennie, nie wył11czająe nawet ś-.vh!ł. De
legacyi szkolnej udało się ró\vnież uzyskać ką~ 
piele dla dziatwv szkolnej, dla której zarezer
wowano kilkaset mieisc dziennie. 

Sprzedaż węgla i koksu wstrzymana. 
Przy wejściu do wydziału węglowego ma

gistratu wywieszono ogłoszenie, źe sprzeda± 
w~gla i koksu została narazie wstrzy1?ana. 

Jednocześnie zawieszono na dm parę 

sprzedaż w poszczególnych J?iln·~ · .'.f.h. 

P<Hlatek ed psów. 
G?ó?r·na kasa mi"\jska rozesb.1a napom

nienia do tych wlaścicieli psów, którzy nie 
uiścili przepisanego podatku za rok 1915. Na
leży dodać, że ""'owiazani. są płacić podatek 1 

odMMy- ltJ!Wet ł$ osoby, które obeaie psów l 

juź nie mają, byli jednak posiadaczam~ ich do 
dn. 15 września 1915 r. 

Ncnva szkoła.. 
Delegaeya szkolna otwiera z dn. 1 kwietnia w 

Chojnach, przy ul. Rzgowskiej 63, niemiecką szkolę 
początkową. 

Z kooperatywy „~fetalowiee". 
Wskutek zwyżki kursu marki w kooperatywie " 

„~fotalowiec" Widzewska· 136,_ zmieniono niektóre 
ceny artykulów żywności, naprz. kaszy perłowej 

funt kosztuje teraz 20 kop., jęczmiennej 17, szmalcu 
1 rb. 30 kop., cukru 29 i iaryny 24.. 

N owa drukarnia.. 
Wczoraj po odbytym nabożeństwie w kościele 

św. Stanisława Kostki,· ks. Wojft,'Zak poświ.ęcil dru
karnię, litografię i introligatornię po „Lodz. Rund
schau"". nabytą przez p. J. Baranowskiego, wła

ściciela takiegoż zakładu przy ul. Piotrkowskiej. 
111, a poprzednio w ciągu 25 lat prowadzoącego 
drukarnię, litografię, introligatornię, księgarnię i 
czytelnię w Wieluniu. , . 
• Nowy zakład drukarski będzie przeniesiony na 

ul.· Piotrkowską pod Nr. 111, wraz z elektrycznem 
urządzeniem i podejmować się będzie wszelkich ro
bót wchodzących w zakres drukarski, litograficzny, 
introligatorski po nader nizkich cenach. 

Siedemnasta. dzielnica policyjna. 

Z dniem 1 marea zaczęła funkcyonowal: siedem
nasta dzielnica policyjna m. Łodzi. L-Okal dzielnicy. 
,mieści siQ przy ul. Brzezińskiej 3. 

Książka adresowa. 
Staraniem prezydyum policyi wydana zostala 

książeczka adresowa z 'vyszczególnieniem adresów 
urzędów policyjnych, biur miejskich i rządowych, 

sądów, oraz podziału policyjnego domów i ulic. 

z kroniki Pogotowia. Wczoraj Pogotowie we
zwano do 5 W:lpadków. W dwóch wypadkach lekarz 
stwierdzi! chorobę zakaźną i chorych odwiózł: do 
szpitala. 

Ł. O. S. 
XX-ty koncert symfoniczny Ł. O. S. odbę

dzie się w pouiedzialek, d. 6 marca, w Sali 
Koncertowej pod dyr. AI. Turnera. Nowość 
programu stanowi slynna symfonia A-dur 
Mendelsohna, zwana w!oską. Solista Feliks 
Robert .Mendelsohn wiolonczelista z Berlina, 
odegra z towarzyszeniem orkiestry koncert 
Lalo. 

Z TEATRU. 
Teatr Wielki: "Car Paweł I-y''. 

Dramat historyczny w 8-u obrazach 
Dymitra Mereżkowskiego, przekład St. 
Łazińskiego. 

(Występ zespołu „Teatru Polskiego" z Warsza"Vo.-y). 

Podczas gościnnych występów p,, Przybyl
ko-Potockiej teatr przy ulicy Cegielnianej wy
pełniał się co wieczór po brzegi, na trzy przed
stawienia, zapowiedziane przez Zrzeszenie ar
tystów teatru Polskiego w Warszawie bilety 
trzeba bylo podobno zamawiać na kilka dni 
naprzód.„ Więc teatr może liczyć na powodze
nie w Łodzi, pomimo ciężkich czasów, pomimo 
tego przysłowiowego zmateryalizowania,_ jakie 
z przyzwyczajenia, czy z uprzedzenia zarzuca 
jej ro.zprawiająca po knwiarniacb warszaw
skich młódź dziennikarska i aktorska. 

Tak zdają się mówić fahiy. 
Ale Łódź wymaga czegoś za swe ciężko 

zapracowane grosze - och, uie tak znów bar
dzo wielti. Wystarczy jej jedno nazwisko, wy
starczy firma na afiszu. A jednak nie wiem, 
ezy gdyby Zrzeszenie artystów teatru Polskie. 
go w Warszawie zeskomotowalo z afisza „Cara 

wiska, a polegał na odrastaniu mu pazurów. 
I. w jednyni tylko Pahlenie tkwi pewien- cle. 
ment dramatyczny, choćby z tego W'lględu, iż 
w calym dramacie jest on jedyną postacią czyn~ 
ną. Ale właśnie p. Szobert nie wydobył z Pah- · 
lena tej jego wewnętrznej treści i nie umiał 
się zdecydować na wyraźniej8ze zaakcentowa
nie postaci, to też nietylko wielki ks1ąię, ani 
widz nie otrzymali odpowiedzi, kog-0 właści
wie zdradza Pahlen: Pawlit Aleksandra, czy 
wreszcie autora sztuki? 

To niezdecydowanie stawało się jeszcze 
jaskrawszem wobec wyrazistej, do najdrob
niejszych szc.zególów, metodą· przypominającą 
niekiedy Kazimierza Kamińskiego, opracowa
nej charakterystyki, jaką swemu Pawłowi na
dal p. Józef Węgrzyn, faktyczuy bohater wie
czoru. Po przedstawiewu wtorkowem mial-0 
się wrażenie, iż !1Ja niego Mereżkowski napi~ 
sal ,,Cara Pawla", że dla niego ,,Zrzeszenie ar~ 
tystów teatru Polskiego" przyjechnlo do Łodzi, 
dla niego wreszcie zbiegły się do teatru ca~e 
tłumy ludzi, a gdy im w ostatniej chwili potrą., 
cono cale trzy obrazy, nikt się za to nie gnie. 
wal, bo i dobrego trzeba używać w miarę. Ale 
czy tak powinno wystawiać sztuki, choćby ty}. 
ko gościnnie, jakiekolwiek zrzeszenie arty. 
stów, a. tembardziej „Zrzeszenie artystów 
teatru Polskiego w Warszawie"? 

St. G. „ -OBWIESZCZENIE. 

W uzupełnieniu: mojego obwieszczenia g 
dnia 14-go grudnia 1915 r. o odsi.kodowania 
za zwierzęta1 które z powodu zwalczania za. 
razy na byd1o ·na rozkaz policyi wstają zabi
te, niniejszem obwieszczam, ~e zgodnie z roz. 
porządzeniem Pana Naczelnika za~du PI"ZYj 
General-Gubernatorstwie Warszawskiem z dn." 
7-go lutego r. b. odszkodowania za zwierzę~ 
zabite w czasie od 1 maja do 31-go grud.nłą, 
1915 roku, mogą być wyplacone. Wogóle d~, 
szkoJowania będą uczynione li ty1ko za koni~; 
i bydło, zabite z powodu nosacizny lub wście
klimy. . Odszkodowanie wynosi % przez po
wiatoweo-o wetervr..arza ocenionej w.artości, z e • 
tern jednak zastrzeżeniem, że suma odszkodo
wania nie powinna przewyższać 1..a jednego ko. 
nia 500, a dla jednej sztuki bydła 300 - ma
rek .. Mający prawo do otrzymania odszkodo. 
wania właściciele zabitych zwierząt będą oso
bno powiadomieni. Wyplata nastąpi przez 
kasę przy Prezydyum Policyi w Łodzi. 

Łódź, dn. 1~go marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki P1·ezydent Policyi 

"· Oppen. 

OBWIBSZC.ZFm:& 

Aż do dalszego rozporządzenia przepisuje 
się następująca taksa obrachunkowa dla wy„ 
rażonych w kopiejkach cen jazdy w tramwa
jach Łódzkich i podjazdowy<:h: 

3 kop. - 5 f. 12 kop. - 18 l 
3% " - 6 " 
5 " - 8 " 18 „ - 27 "-
6 " - 9 " 24 " • - 36 " 

10 "-15„ 36" -54„ 
Należy trzymać w pogotowiu dokładnie o

bliczoną należność za przejazd. Nie można 
rościć pretensyi co dą zmiany na drobne, a 
zwlaszcza nie można żądać, aby konduktor 
wydal resztę w innej walucie, niż w której p~ 
sażer placil.' Pasażerowie, nie płacący mwcza• 
su przyszykowaną należnością,, mogą być przez 
konduktora z wagonu wyda1eni. · 

Łódź.; dnia 26 lutego 1916 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi. 

W zast. 
v. Bernewitz. 

OBWIESZCŻENIB. 

Pawła" oprócz naz\viska Aleksandra Zelwe- Zarządzony przezemnie na zasad~ie :rozpo-< 
rowieza jeszcze choćby_ tylko p. Węgrzyna, nie rządzenia z dnia 12-go lipca 1915 r. zbiór me-
wiem, czy wtedy Lódzki teatr WieHd bylby się talów w m. Łodzi jest na ogól zakończony. 
tak szczelnie wypelnil publicznością, jak to by- Załatwione zostały również prośby co, do u.-
Io we wtorek. wolnienia przedmiotów gospodarczych. 

I Łódź miałaby racyę, bo jeśli się zapo- Wszystkim osobom, zobowiązanym do od~ 
wiada występ cnlego jakiegoś zespołu, nie go- dania· metalowych przedmiotów, które z ja· 
dzi się dla „Stracha na wróble" pozostawin.ć w ldchkolwiek powodów zatrzymały je u siebie, 
Warszawie najpoważniejszych filarów sztuki, daję jeszcze raz możność bezkarnego oddania 
którą gdzieindziej wystawia się gościnnie. ich. Wzywam przeto f jeszcze raz wszystkich 

Nie ujmuję zasług ani talentu p. Michalo-, posiadaezy lub zarządzających wszelkiego ro
wi Szoberto\vi, ale wyznać muszę, że postać 1 lzaju przedmiotami gospodarczymi,znajdujący
Pahlena wolę w ib.terpretacyi p. Zelwerowi-; mi się w gospodarstwach, domach, przedsię
cza, a jest ona zbyt ważną, by zmianę jej wy- j biorstwach dla zaopatrzenia osób obcych, aie-
ko1mwcy można bylo pominąć milczeniem. I by zasoby te odstawili. Urządzona w tym ce-

Poza c.arem Pawlem, maniakiem opęta-I ln składnica dla łAHlzi z przedmieściami Balu· 
nym przez sny o ciynnrh, do których nie do- ty, Radogoszcz, żabieniec, Zubardz, Karolew, 
rasta nawet swemi myślami, samodzierżcą, o-· Rokicie Stare ·i Nowe, Ch6jny, Dombrowa, Ju• 
pnnowanym przez nianię prześladowczą i poza r lianów, Widzew znajduje się w składzie przy 
m.todym Aleki:;andrem, zniew.ieścinł~:m ~istery- I ul. Milrn:ajewskiej 8. • 
kiem, dla którego Rousseau i Voltaire Jest ta- r Otlb1ór usknteeznia się w cza!,Yie od czwarf.. 
ką samą igraszką nerwów, jak później nią hę- ku dn. 24 lutego do czwartku dn. 2-go marea 
dą rozmaite inne zabttwki carskie, postać Pah- 1916 r. od godz. 8 i pół rano do godz. 4 po pot 
lena jest w sztuce całej. jedynerp jakiem-ta- W czasie tym mają być również· oddane 
kjem zagadnieniem psychoJogicznem. Car Pa- pTzez właścicieli lub zastępców ich na poda• 
wer pozostaje przez cn!e osiem obrazów pozy~ , nem miejscu wszystkie nie zwolnione od od· 
cyą niezmienną, w której nie dokonywa się li- I dania miedziane balony do wody sodowej ja
teralnie żadna ewolucya charakteru i w wiel- ko też wszystkie znajdu!~ee się w fabrykach, 
kim księciu nie umiał nas autor zainteresować ' warsztatach lub sklepach stare metale, odpad· 
eholfuy tylko tern, co Francuz'określa, jako la I ki miedzi, mosiądzu, tombaku, niklu, cy~y, 
joie de voir venir les choses; chwieje się cm blnchy cynkowej, cynku, aluminium, olowm, 
na końcu sz. tuki tak S2\.mo jak na począt.ku i. nie , białego metalu i srebra nowotnego. Wilszy~t: 
dostrzegamy w nim nawet śladu tego procesu, l kie przedmioty i me.tale w stanie możliwie 
który musiał towarz~azyć zmianie jego stano- i czystym od żel~ , : -, 

'~ -



Nastę " za polski 
funt po s; ·towaniem l 
W dniu po; ·prey: kasie powiatowe- i 
go 'Wy •, , ·ego, ~· Benedykta Nr. j 
2, w Y.. 8 i pól rano do. 4-tej . po l~. yr 
południu - A . 

~ds ~-:z 
bronz „ -.53 Straty wojenne Królestwa. 
aluminium 86 nikiel " -. Z przybliżonych obliczeń, przedstawionych 1 

antymon " 1.63 na odbytem wlasnie posiedzeniu Rady gll)w~ 
„ -.24 11ei Centralnego Towarcystwa Rolni~ego, wy. 

cyna „ 1,22 nlka, iż conajmniej 10% ogólnego obszaru 
eyllk „ ...,....20 Królestwa ltleglo zniszezeniu wskutek działań 
~~~ tron~. . " -.15 wojennych i okolo 1.200,000 .. ludzi .zmuszone 

-.; ~ .,. „.,. „ .;.,_.12 · byq do opuszczenia swyeh siedzib. 

ika warszawska. 

Warszawy do ~ęx-0kich 
siwa. 

warstw 

Z sądów pokoju; 

spoleczeń-

DzialalnoSć sądów pokoju wzmogła się 
znaeznię; Sesye przeciągają się w niektó
rych. okręgach do wieczora; na jednem posie
dzeniu ulega rozpoznaniu 50 do 70 spra;w, 
przeważnie o komorne. 

··-'-, -

Bank krajowy. 

biały metal · „ ;--;Si 
srebro nowotne „ -B> 

, Pu tym terminie zarządzę .His.le rewi"°e. 
domów. Odnalezione' przy tej okMyl metale 
i przedmioty metalowe będą przezemnie bez.. 
~lędnje skonfiskowane, wlaścieiel zaś bę
thie ukaran.y grzywną do 3000 m„ w razie 
niemożności za każde 10 m. jednym dniem 
vesztu. 

Komisya, wybrana przez K. O. ~o rozpa
trze:uia projektu statutu. Banku emisyjnego 
krajowego, doszla do wniosku, że chwila obec
na nie jest odpowiednia do zakladania po
dobnej instytucyi. Z uwagi jedliak, że nieda-

21 poczty miejskiej. leka przyszłość może wytworzyć warunki, w 
· których powstanie takiej instytucyi okaże się 

W eeln najszerszego rozpowszechnienia 
po~ obwieszczenia każdy gospodarz 
demu lub jego m.stępca otrzyma to Pbwiesz.. 
cumie osobno„ obowiązuję ieh natychmiast za
poznać lokatorów z treśeią jego. W razie nie
spełnienia tego gospodarz lub jego zastępea 
mwntez ukarany będzie stosownie do obwie
wezenia. 

L6dł, dnia 14: lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 

T. Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

Ninie1sznn zawiadamiamy wszystkich 
wla:ści~ell kQni miasta Łodzi, jakoteż przyna
łemyeh _,kresqw, iz w, dniu naznaczonym przez 
Magiętrat wawody na plac zbiorczy przy ul. 
Mikołajewsk\ej Nr. sa winne być dostarczone 
punktualnie o· go<lz. 6- ei ran o. 

Niesto$Jljąey się·dę powymego obwie
&zczenia będą surowo karani. 

Łódź, du. 10 Jutego 1916 r. 
Magistrat 

Wy~ Rekwizycyi Koni. 
TOD Sehoppen. 

ąttl 'Czytelnikom na
sźynr d$ć, plastreznę odzwier
~iedlenie obecnej chwili · his
torycznej,. po~tanowiliśmy do
dawać dla wszystkich 
prenumeratorów 

li ow J KURYER IOJEUY 
iako ~ozpłatny dodatek tJ1odnioWJ, 

zawier~jący liczne ilustracye 
tak z terenów wojennych, jak 
i odnoszące się do chwili bie
żącej z szczególncm uwzględ
nieniem naszego kraju. 

łlamy nadzieję, że Szan. 
Prenuineratorzy ocenią stara
nia nasze, aby ,,Godzina Pol
ski'' zadowolniła wszechstron
nie ich wymagania. 

Ze względu na trudności 

~~~\technicznej, związane 
z;·-~~niem nakładu, do
l~;;", uatrowanego Ku-

w1n.arcu, 
płaty· 

,.,.·.··. '' . . 
·'~ rozpoczme-
, połowie mar-

. f!numeratorzy 
bądą już 

·ej do-

nns wany IUB 

Pozwolenie na używanie języka polskiego niezbędne, postanowila nie przerywać prac, 
W korespondencyi ożywiło bardzo znacznie mających na celu ustalenie zasad, na ja1dch 
ruch poeztowy, co \vywolało również zwiększe- Bank emisyjny krajowy móglby powstać. Pun
nle ruehu na poczcie miejskiej. Obecnie otrzy- ktem wyjścia dla tych prac będzie projekt Ko-
muje ona przeeiętnie do rozniesienia po mitetu. Giełdowego Warszawskiego. . 
10,000 listów, gdy dawniej liczba ich docho
dzila z.aledyvie 5-:.6,000. Z tego też powodu 
musiano powiększyć liczbę listonoszów do 72 
ludzi. Oprócz prywatnej korespondencyi roz
wija się również korespondencya handlowa, 
eo świadczy o ·ożywieniu sili handlu zwlaszeza 
:i. Niemcami. 

Przył~ezenie przedmieść. 

By przyśpieszyć deeyzyę w sprawie przy
łączenia do Warszawy jej przedmieść, zarząd 
miasta zwrócil się-'do poszczególnych sekcyi 
i tądaniem, by .sformulowały one swe wnioski 
w tej kwestyi. W odpowiedzi sekeye orzekly, 
iz sprawa przylączenia przedmieść jest bar· 
dzo trudną. Czterokrotne powiększenie się 
Wanraawy pociągnie za sobą olbrzymie koszta, 
fo też Sekcya finansowa proponuje, by przed
mieścia przyjęły udział w spłacaniu pożyczek 
miejskich i opłacaniu bieżących procentów. 
Ze swej strony sekcy~ budowlana jest zda-. 
nia, iż oprqcz tej sprawy, jest jeszcze cały sze
rfig innych trudności, które muszą być usu
nięte, zanim przyląc.zenie przedmieść zostanie 
zdecydowane. 

Pogrzeb ś. p. Konstantego Paprockiego. 
W pogrzebie ś. p. Konstantego Paprockie

go oprócz bliższych i dalszych krewnych i zna
jomych brali udział przedstawiciele rozmai
tych instytucyj publicznych, których praco-
wal -zmarly. Przeprowadzenie zwłok na ·cmen
tarz Powązkowski odbyło się wczoraj, o godz. 
&.ej po południu. Nad grobem przemawiał 
~~- wy<Wa.tu prawnego na uniwe.rsyteeie 
~wskim, .Alfons ParezewśJd. 

Fałszerze kart chlebowych. 
W, Wal"SUlwie wykryto niedawno szajkę, 

Bkła'.dającą się <z trzydziestu osób, które zaj
mowaly się ·podrabianiem kart. chlebowych. 
Milicyl miejskiej u4ało się zaaresztować 
wszystkich u:ciestników bandy i zostali oni 
poeiągnięcl do odpmviedziamości sądowej. 
Sledztwo prowadzone bylo bardro energicznie. 
Oskarięni zostali podzieleni na kilka· grup i 
parę osób wypuszczono już nawet na wolność, 
po zło~niu prrez nie odpowiedniej kaucyi. 
W tych . dniach odbędzie się w wydziale do 
spraw państwowych proces pierwśzej grupy. . 

O zwrot własnośei 
W chwili obecnej dla Rosyan, zamieszka

łych w Warszawie, od czasu do czasu odbywają 
się nabożeństwa w byiej eerkwi obrządku gre
eko-katolickiego po Bazyliańskiej przy ul. Mio
dowej nr. 14. 

Nabożeństwa te Ódprawia przybywający 
specyalnie z Modlina praw-0siawny kapelan 
wojskowy. 

Nabożeństwa te, jak się zdaje, odbywają 
się tymczasowo, i będą prawdopodobnie prze
niesione do cerkwi w Alejach Ujazdowskich, 
gdyż o zwrot kościoła po Bazylianach czynią 
starania przebywający w Warszawie Polacy 
wyznania grecko-katolickiego, których liczba 
wynosi z ·górą 500 osób. 

Starania te uwieńczy prawdopodobnie wY
nik pomyślny, gdyż władze okupacyjne, do 
których zwrócili się zainteresowani, wypowie
działy się w sprawie tego wniosku przychyl
nie. 

Niewątplłwie też i zarząd miejski w tym 
duchu rozstrzygnie kwestyę. 

Tymczasem uirząd miasta, uwzględniając 
częściowo starania, przychylił się do tej prośby 
i udzielił w dniu 10 lutego lokalu w domach 
kościelnych bawiącemu w Warszawie księdz~ 
ot>nądku grecko-katoli,..kiego, ojcu Gabrye!oWI 
Furmanowi, który. przed kasatą klasztoru jesz
cze pelnil obowiązki kapłańskie w skonfisko
wanej cerkwi 

Renrganizaeya K. O. m. Warszawy. 
Komisya, delegowana przez K. O. m. War

. szawy do przygotowania materyalów, potrzeb
nyeh przy mmierzonej reorganizacyi K. O., za
jęta jr-st obecnie spor7.ądzaniem listy instytu
cyi, organizacyi siowarzyszeń i wogóle zrze
szeń spolecznye~ wr.az .ze wskazówkami co d,;> 
ilm~ci kłtndydat6w, którzy ewentualnie mogli
by wejść d-0 K. O. Sprawa ta pozostaje w 
~ z ustaleniem stosunku K. o: stol. m. 

Niefo:rtu.nne przenosiny. 
Dowiadujemy się, iż powstał projekt 

. przeniesienia biur Sekcyi handlowej miejskiej 
2:. gmachu ratusza do domu prywatnego przy 
uL Trębackiej Nr. 11. Zmiana ta byłaby wiel
ce ueiąiliwa dla interesantów, którzy najczę
ściej wprost z Sekcyi handlowej udają się do 
kasy miejskiej. 

Rozstrzygnięcie konkursu. 
Na · skutek ogloszonego przez Instytucyę 

Ubezpieczeń Wzajemnych budowli od ognia 
konkursu na posady .naczelnika wydziału sta
tystyki, oraz inspektora do spraw pożarnic
twa, złożono na statystykę 22 podań, na po
żarnictwo 9. Na posiedzeniu ·Rady dn. 28 z. 
m.~ po szczególowem rozważeniu kandydatur, 
wybór naczelnika statystyki padł na p. Ed
warda Grabowskiego, doktora nauk politycz
nych autora ·cennych prac, jak t,Skupienia 
miejskie w Królestwie Polskiem", „Ubezpie
czenia spoleczne w państwach współcze
snych", „Statystyka Polski" i wielu innych. 

Na inspektora pożarnietwa obrany został 
p. Tadeusz Brzozowski, wychowaniec szkoły 
Wawelberga i Rotwanda, współpracownik za~ 
kladów przeniyslowych „Fitznera i Gampera•' 
w Sosnowcu, od lat 9 czynny w strażach ognio
\Vych, początkowo jako naczelnik straży Ja
bryeznej, obecnie jako :porucznik I-go oddziału 
straży warszawskiej. 

Powrót młodzieży z Belgii. 
W sprawie powrotu młodzieży z Belgii 

Komitet Obywatelski ot:rzymal od wiadz przy
chylną odpowieM na .wniesione podanie. Dla 
kilkunastu z nich wydano j'llż pozwolenia· po
wrotu, pozostali wkrótce mają je otrzymać. 

Zerwane rokowania. 
W celu unormowania warunków pracy i 

plaey w piękarniach między pracodawcami i 
pracownikałni toczyły się narady i we środę 
miało się fdbyć w Inspekcyi pracy drugię z 
kolei posiedzenie w tej sprawie. Db obrad 
jednak nie doszf.o, pońieważ nie zjawili się 
przedstawiciele wlaśeicieli piekarń i ceehu 
piekarskiego. Natomiast zawiadomili listo
wnie, iż dalszych rokowań prowadzić nie za-
mforzają. · 

„ Właściciele - brzmi ustęp listu - maj
dują się sami w zlem polożeniu i nowych wa
runków przyjmow.ać nie mogą. Z pow-0da 
wprowadzenia chleba kartkowego, produkcya 
zmniejszyła się o %. Majstrowie nie mogą 
się zobowiązywać do wypełnienia umowy, a 
robotników zamierzają przyjmować tylko na 
dniówkę". (Inspektorzy stwierdzili, iż to o
statnie nie jest zgodne z prawem). 

Wlaściciele piekarń nie chcą więc ,,krę
pować się" jakiemikolwiek umowami; nie po
LWalają na kontrolę. I, z ich punktu widze-

1 nia, slusznie .. Bo, jak slygzeliśmy, niektórzy 
piekarze wydalają wykwalifikowanych robot
ników, przyjmując chłopców i parobków. Li~ 
czba bezrobotnych piekarzy zwiększa się. 
Przyjmuje się chłopców w wielkiej ilości 
wbrew przyjętym w 1907 ·roku warunkom. I 
dotąd stosunki w piekarniach zosta wialy wiele 
do życzenia; teraz już zupeillie źle się dzieje! 

P:rzylączenfo przedmieść. 
W wyniku narad, jakie odbyły się w u

biegłą sobotę w prezydyum policyi niemieckiej 
przy wspóludriale zaproszonych członków ża
rzą<lu mia'.s~ stol. Warszawy, zarząd miejski 
otrzymał wskazówkę, aby w ciągu 2 tygodni 
przedstawil umotywowany swój wniosek eo 
do przyłączenia przedmieść · dla · określenia 
granie rni.:sw_ 

Skasowanie pociągów podmiejskfoh . 
Od 1 marca r. b. przestaną kursować -

jak donosi „D. W. Ztg" - pociągi osobowe 
dla komunikacyi osorowej na linii Warszawa 
Brzeska - Otwock. 

Zrurnp eemenm. 

Dla rob6t budowlanych miejskich na sezon 
letni zarząd m. \Varszawy uchwalił zakontraktować 
15,000 beczek cementu; ogóln~ koszt tej dosta\vy 
wyniesie 75,000 rb. 

Za.pasy jęczmienia. w br0waxaeh. "" 

z b'rowa:rów nadchodzą Wiadomości, iż posia"'... 
, dane przez nich niewielkie zapasy jęezmienia. aj! 
już na. wyczerpaniu. W marcu przewidywany jeąl 
zatem brak piwa, ale co gorsze, stracą w ten sp<f. 
sób pracę setki ludzi zatrudnionych dotąd w ·br~· 

·warach. Aby jednak zapobiedz temu browaty 
uwzględniają_ zamówienia . klijenteli na piwo tylJ<,!' 

· częściowo. Czy wieści t~ jednak nie są aby ... przy· .. 
grywką do podniesienia ceny piwa2. · 

Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dzi,ś „Bal maskowy" s Margo\ 

Kaftalówną, jutro „Madame Butterft.y" Pucciniego 
· :; p. Lewicką. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro ,,Mezalians~ 
Bernarda Shaw'a. -. 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Strach na wróbl~r 
Wl. Perzyńskiego. 

Teatr Letni. Dziś i intro „l\ffiion" Beera. 
Teatr Mały. Dziś i jutro ,,Nasi nie u nas" Mira. 
Teah' Nowości. Dziś i jutro „Królowa kinem~. 

tograiu". 

Z Klimontowa • 
(Koregpondencya wlasna „Godz. Polski"). 

Jak wiele w czasach dzisiejszej stagnacfł 
zdzialać IDQŹ6 energia i praca ludzi dobrej wo; 
li~ wymownem świadectwem jest niestrudzon~ 
działalność zarządu, zalożonego tu w roku 1911 
stowarzyszenia spożywczego, „Klimontów I". 

Jak wszędzie, tak i n nas, najwięks~_ 
troską społeczną jest przedewszystkiem drą.
żyzna produktów żywnościo-wych. I oto dzięĘ,1 
staraniom stowarzyszenia, opartego na zas~ 
dach czystej kooperacyi, walka z tą plagą pn.'.
wadzona jest w Klimontowie tak umiejętnif, 
że ceny towarów, przy możlhvie najlepszym 
gatunku, są tu o wiele niższe, niż w calem 
Zagłębiu. 

Jak wspaniale rozwija się to ze wsze,ch 
miar pożyteczne stowarzyszenie, najwymow
niej zaświadczą fakty i cyfry. Liczba pracownJ~ 
ków stowarzyszenia i założonej . przez nie pi~- , 
karni sklada się już obecnie z czternastu osób. 
Z ·funduszów i pomocy Stowarzyszenia korzy
stają rozliczne instytucye społeczne, jako to: 
Towarzystwo Dobroczynności, Sekcya rozda
wnictwa odzieży, oraz nieQ.awno założone tu 
przez robotników wieczorne „kursa dla anal· 
fabet6w", Cieszące się dużem powodzeniem. 

O kursach tych należy powiedżieć osobno 
słów kilka. Oprócz nauki czytania, pisania i 
rachunków, w każdą niedZielę u:rżądzane są 
dla chętnych słuchaczy pogadanki z historyi 
ojczystej, z geografii ziem polskich i z innych 
dz.iedzin wiedzy popularnej. Utworzono rów
nież przy nich i kółko śpiewacze, r-ozwijające 
wśród sfer rebotniczych szlachetne zamiłowa
nia artystyczne i dające im milą, uczciwą roz· 
rywkę. 

Zarząd stowarzyszenia nosi się z zamia
rem otworzenia ochronki dla biednych dzieci 
i poczyni! już w tym kierunku odpowiednie 
starania u wlad.z. 

r-z. 

Z różnych stron. 

Z Radomia. Do rady szkolnej w Radomiu zapro· 
szono, jako przedstawiciela ludności żydowskiej. p. 
J. Adlera. Z 18-tu szkól poezątlwwych przeznaczono 
2 dla żydów, a projektowane jest otwarcie dla nieb 
jeszcze 2-ch szkól. · 

Z żałobnej harty„ 

Znakomity fizyk i filozof niemiecki, Er· 
nest Mach, zakończył życie. Urodzony w r 
1838 w Turasie na Morawach, studya odby· 
wał najpierw w Wiedniu, gdzie habilitował 
się w r. 1861, w r. 1864 został: profesorem w . 
Gracu i tam byl czynny przez lat 28, a pow
stał zawsze tym samym wielkim myślicielem, 
który usilowal polączye fizykę i psychologię. 
i wskazal teoryi poznania nowe drogi. W r. 
1895 został powalany jako następca .Roberta. 
Zimmermanna do Wiednia, gdzie zdobywał 

. coraz to noW"ych zwolenników filozofii pozy
tywistycznej. 

Wiadomość o jego śmierci wolno bylo -
stosowrfie do rozporządzenia testamentowe
go - podać do wiadomości publicznej dopiero
po spaleniu zwłok, dokonanem w obe~nośei 
najbliższej rodziny. Nadto prosil w ostatniej 
woli swojej „wszyptkich, którzy o nim pamię
tają, o przyjazne, wesole wspomnienie". Po
godr ducha, równowaga usposobienia były 
znamiennemi cechami znakomitego myślicie
la. Stosownie do ducha nauki swojej, usuwal. 
się zawste poza dziela swoie w mrok nieoso
bowoścf. Niewielu ludzi znalo tego uezonego, 
który od lat 20 sparaliżowany, z nieslycha:iym 
wy--ilkiem energii spisywał myśli swoje. Pu~ 
blicznie nie występowal prawie nigdy. W 

l dziele „Ana1yse der Empfln. dungen" zobrazo:. 
wał swoją teoryę samozaprzeczeni~. --- . 
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~wiana i 
(N;\ n~ j>ru·dąnn prasy). ,.. 

·Na tle toC'ltW~·ch si'<'.'. r.zv t1k(\ńrzonvch 
ohrJ'ld w Lriz:mniP nad zhnwieuiem Poh;ki 
P:f'il lrn-.ł•"m ~nj11szn z Posva z<tmieszP.Za 
"Kuryer Pnranny" churaklervRtvczne uwa
J!i „iednerro ze zrinnv(lh n<;lifrkó\v pol
sk;~11"1 prn~~vie~one gf{lwnie inspiratorO\Vi 
ttych obrad l wog61e duRzv „dnlPko iriacej 
:a~\cyi dyplomatycznej" dh urzf\r.zyw1stnie
ma te~o sojm,zu, p. Romanowi Drnow~kie
mu. Z uwag tvch przvta1~z.11mv· te, które o
be1mn,ia działalność fhnowskiP~o na terenie 
ltrólestwa po wybuchu wojny. A więc 
Dmowski 

„irn;pirowal w krajn adresy wiernopod
n!'lńrze, hyl jf'dnvm z .tw6rcćw „Komitetu 
Naro<lowego Polskiego''. organizował legio
n~· polskie przy armii rosyjskiej. Wezwany 
tfo Petersburga w piorn·szf!j połowie 1D15 r., 
do k<Hnisyi, maj::cej reaHz:cnvać obietnire W. 
K~i~cia, tam już pozostał i tam połączyli się 
wkrótce ze swym wodzem pozosfali ezfonko
"de zarządu ~lronnictwa narodowo-demo
kratyeinego i członkowie Komitetu Narorlo
wego Polskiego: Obie te iustyłucye „ewa
kuowały się" i ofic-aylnie JH"'Ltmiosły swą 
prawną siedzibę nad Newę; tam lei oficval
nie i nadal funkcyonuJq., uwafajłlt' się: jedna 
- m reprezentnc.yę stronnictwa, druga - za 
reprezentacyę narodu. 

Z<lawafohy się: gra przegrana; karla, 
na którą postawiono tak duio, :r.ostnłu pobi
tą, gracz zbankrutovv·al i pozostaje mu tylko 
teraz usunl.}ć się. Iheczywist11ść jednak 
przedstawia się inaczej: p. Dmowski zjawia 
się w Petersburgu. w Szwakarvi i \Vvcfaaa 
ręce do steru akcyl dyplmnatyc;:ni:j polski~j. 
Głosi się podobno mężem 1Atufonia r-i.adn ro
syjsldego, delegatem jego do spraw iffilskicb 
przy rządach czwórporozumienia; objeżdża 

"w misyi dyplomatycznej" Londyn. Paryż, 
Rzym, Zapewne w tych pog?osknch jest dużo 
przesady; przyjęcie jednak na pół oficyalne, 

- zgotowane p. Dmowskiemu w ambasadzie 
rosyjskiej w Londynie, świadczy do pewne
go stopnia o jego charakterze quasi urzędo
v1rym: niewindomo tylk(l, ceną jakich obiet
nic charakter ten pozyskał. Gromndzi teraz 
kolo siebie tytułowanych niedobitków ·ugo
dy polsko-rosyjskiej i innych sympatyków 
tego kierunku, przybiera do pomocy p. Pil
tza, ostatnio kiernwnilm agencyi prasowej w 
Lozannie, która się polską nazywała, ale 
głównie \'ltiadomości o Rosyi rozsyfala i jed
nocześnie autom Malej Encyklopedyi Pol
skiej, w której z opisu Polski Chelmszczvz.. 
na jest usunięta - i razem z nimi śmiało ·do 
dzieła repre:zentaeyi polskiej zagranicą przy-
stępuje. · 

· Przedstawiwszy w ten sposób faktycz
ll~ ·.stronę sprtrwy, autor zapytuje słusznie: 

„ezy spoleczeńshvo polskie ma zacho
wać się ohojętnie wobee rozpoczynającej się 
w jego imieniu poważnej a.kcyi dyplomat~;ez
nej? Czy może uznawać iebraną w Szwajc.a
ryi grup~ emigrantów i uciekinierów za u
prawnionych reprezentantów myśli politycz· 
nej polskiej? czy może pośrednio swem mil· 
ezeniem popierać ich działalność? czy zasia
dający w Petersburgu Komitet Narodowy 
Polski, a którego ek~pozyturą zagraniczną 

staje się zgrupowanie szwajcar8kie - może 

b~'Ć uważanym za rzeczywiste przedstawi
cielstwo narodu polskiego?„. Sądzę. ie na 
wm:ystkie te pytania odpowiedź wypada 
przerzac.a. 

Dotychczaoowa dzialalność polityków, 
zebranych w Szwajcaryi, ich charakter oso
bisty, nakoniec ich obecne oderwanie od . 
kraju nie daje ittdnej rękojmi, ze prowadzo
na przez nfrh akcya odpowiadać będzie J}O

trzebom, poglądom i a:-ipiracyom spoleczeń
stwa polskiego. Wysfańrnmi narodu i uwie
rr..ytelnionymi jego delegatami oni nie są; 
:reprezentują w najlepszym tylko razie swo
ie stronn1dwo i fikcyjny Komitet Narodowy 
Polski; stanowią jednak powatną silę, z któ· 
rą się liczyć trzeba; !Siła ta plynie z mitr 
błążęcyeh i hrabiowskich, z pieniędzy Pa
derewskiego, z bezwzględności Dmowskie
go, z pracowitośri Piltza. Akeyn ich no"ry 
&amęt wywołać musi, a mote jeszcze stać się 
$7.kodliwą na dziś i n~ pnysdość. Spoleczeń· 
P.!hvo ma prawo i obowi~:r.ek zapyta~: „eo ut· 

mierzacie czynić? - dokąd chrerie nas pro
wadi.ir?" i żądać wyraźnej odpowied:ri". 

'l'yle „znany polityk polski''. Jako uzu
peln?l'mie warto przytoczv(~ informacyr wie
.!ieńskiei ,.Nene Freie Presse" 1 obradach 
loz~ń5kich. na podstawie źródel, pc :hodziJ
cyeh z kó1 om~elskich Wiednia. Otóż bies:r 

·tych· obrad: 
,.zupelnie rozr.>zarowal stronników kie

runku rusofilskiego. 
żaden z uczestników konferencvi nie 

mógł :r.aprze~zyć, ie wojna, o ile dotvezv Po
la1i:ów, mtbraia wszelkich .ceu "\'alki o wy
zwolenie. 

Wie'ksznść mówrów jednozgn<lnie oświad
ezyln, ~e Po1a'.!y m1leżtt do Zadwdu, 1 źe we 
'fll'S?Clkwb wai·11J11<11ch thcą utrzyP1l'lć swoie 
mn110wisk1J w wielktei rorlzinie narodó · •, 
które postawua tml:ie za idea! woLość. 

OODZTN:A: 

Rosya. - mó\~iuno - od dawien dawna 
występowufa wrogo przeciwko dążeniom Po
laMw. Tu, do czego dop\1Rrili stojący u wła~ 
dzy Rosyanie po ogłoszeniu „tnttonomii pol
skiej". je~t knvawem szyderstwem z mani
festu sierpniów'e{lo wielkiego ksier.ła Miko
lajn Mikołajewicza. Dla ludzi, myślących po
litye1.nie i posiadających dośwfodt-z.enie hi
storyczne. to postępowanie R osyi nie jest 
bynajmniej nie!;podziańką. Ostatnie wynu
rzenia ro~vjskkh członków gabinetu mini
strów w k'o"n1isyi budżetowej przyczynily się 
do rozdarcia mgiy k?nmli~·ch ohietnie. 

Bardzo ostro atakowano prz~·wódc6w 
partyi nflrodowo-demokratyrznej. Sprawo
zdanie. które podnl byly prezes Kola Pol
skiego w Dumie. Roman Dmowski, z wyni
ków swej podrf:żv do Lonrlvnu i Parvża, nie 
zrohilo na zE>branyrh żad~ego szcŻególnie 
dobrego wrażenia, ternhardziej, ie ten arxr 
stoł neoslawizmu przywiózł ze swej podróży 
politvrznej tylko nic nie mówią<'e frnzesy, 
nadaiacvch ton polityków koalicyjnych. 

Dmowl'lld, który z pocz.ątku nie zupełnie 
porzucil swa ulubiona grę, już w drn!!im 
dniu obrad foudzo spuścił z tonu i musiał 
uznać siłę argumentów, wysuwnnvch pod
czas rozpraw przez swye.h przeciw11ików, po
czem opowiedział się za zmianą dotychcza
soweg"o planu postępowania. 

Og6lnic uznane za potrzebne wspólne 
wypowiedzenie (:Ilf;' w sprawach nnrorlowvrh 
przywódców pohkkh z Galicyi, Poznania i 
Królestwa. Narady w Lqzannie nie dnly der 

.tychr1..a.s ostaten:nego rozstrzygnięcia. 
Donoszą jeszcze, iż wir.e-prezes Kola 

Polskiego w parlamencie nustrynekim, hr. 
Aleksander Skarbek, który przehywa w 
Szwajcaryi muiej więcej od póitora roku, 
nie był Qbecny na tero zebraniu". 

Z żyda ' ' ygnancow. 
WJB1aicy polscy 1 kumnio Obi. 
Położenie wszelkiego rodzaju „uciekinie

rów'', wygnańców, C'Zy, jak tego pragnie o!i
cyalna nomenklatura rosyjska, ,,bieżeńców" i 
internowanych przebywających przejściowo w 
miejscowośeiach Rosyi centralnej Polaków 

; . ' 
me'·v.-ytrzymuje 7..adnej analogii. z sytuacyą, w 
jakiej znajdują się zesłani na Sybir. Wystarczy 
wziąć chociażby prawny punkt widzenia: Wv
siedleńcy to swobodni obywatele, którzy szu.;.i 
swej_ niedoli są sprawcami. Wygnańcy to wie· 
rzyc1ele państwa .. Jest to tak jasne, że nawet 
Petersburg obowiązek swój ·wobec tych osła· 
tnich stara się spełniać. W innem położeniu są 
internowani. Mają oni tę jedną dogodność, że 
scentraliZ-Owani w miastach nadwołżm"iskich 
h~b też pomiędzy Wołgą a Uralem, mają ogra
ruczoną chociażby możność ~zarobkowania, 
przyczem grupują się kolo istniejących oddaw
na. miejscowych kolonij polskich, których 
wplywy nie są do lekceważenia .. A zesłani? 
Wohee prawa są to przestępcy. A co za tem 
idzie i faktycznie tak jest: są to więfaiowie. I 
niechaj nikt się nie łudzi, że cieszą się oni swo
bodą. Prawda, nie siedzą w więzieniach, mają 
możność nieprzestrzegania regime'u więzione
go, tn jest jadania, ldedy im się podoba: użv
wania przeehadzki w dowolnej porze i... Za 
prawdę, nic ponadto z rozkoszy wolności. Na
tomiast wollHi im - przymierać głodem. Bo 
przecież na iart wygląda, jeśli ut 7 rubli 70 
kopiejek ma się opłacić mieszkanie i żswić się 
przez cały miesiąc. Tak wygląda u nas, w ko
tlinie Obi - piszą do gazet petersburskich ~ 
wspc~kzesna niedola polska w czterech odmia
nach. Cierpią Polacy jako ·uciekinierzy, cierpią 
jako wysiedleńcy, cierpią jako wygnańcv cier
pią jako internowani. Nomenk1at.ura ta j~dnak 
nie jest dla nas brnajmniej miarodajna.· Dla 

I sp?leczeń~twn ~olskiego wszyscy oni są Polaka
nn. I tulaJący się na bruku moskiewskim i in
ternowani w Symbirsku, Kazaniu lub w Oren
burp1 i .zeslani do kraju Narymskiego, czy tei 
do mne1 pustyni s~·beryjskiej. Od spoleczeń
stwn polskiego i jego organów wykonawczych 
wszyscy oni mają prawo domngać się pomory, 
gdyż wszyscy ofiarnmi s~ obecnej wojny. Jest 
Faktem nie podlegająeym dyskusyi, że polskie 
organizacye pomocy ofiarom wojny rozwinęły 
undzwyrzajnie intensywną działalność. Jest 
również faktem, ie akcya opiekuńcza nad wy'· 
gnańcnmi jest prowadzona na szerolu~ skalę 
i swoją spręiystośrią przewyższa działalność 
rozmaityrh uprzywilejowanvch korporacyj. Ale 
to wszrstk0:;dafo mim 'lraHo, a również i obo
wiązek wska1..a11ia na minusy, alho, mówmy 
śdślej, na brak jeden, f'le wybitny, który za
obserwować się daje w akcyi l.'alej. Tym ghSw
nym, bijr ·vm w oczy mim.sem !est pozostawie
nie ~etek rodak6w zesla'lych na Sybir w1asne
mu losowi. Pod tym wzgl('dem powinna nastą~ 
pić stanowcza :imi„na. (WAT). 

Sartana-to stac~·a kolei Jekaterynińskiej, 
w pohliżu której w kierunku mil:nta Mariupo· 
la, (w 'ldle~.;lorei czterech whirst od niego) 
znajd u~ 1 się dwa zakłady metall<rgiczne z osa-

por;sKt. 

darni dla pracowników, zwanerni . koloniami; 
Zakladv te ńaleią do towarzystw akcyjnych: 
Tow. Nikopul-Mariupolskiego i Russldj Pro
v,.idence. W obu t~rch zakladaćh pracuje kilku
set rohotników Polaków, z któryeh lwia cześć 
,zatrudnia fabryka Nikolska. Do' składu ~ad1t1i
nistracyi tej ostatniej wchodzi również spora 
ilość Polnków z dyrektorem p. -nrasilewskim 
na czele. Do niedawna zbiorowe życie polskie 
w koloniach sartańskicll praThie ;nie istniafo, 
dzięki jednak zabiegom członków-Polaków 
Tow. dobroczynności powstała przed kilku la
ty przy kościele w Mariupolu ochronka .dla 
d11iatwy polskiej, która nie może zaspokoić 
potrzeb dzieci polskich, mieszkających na ko
kniach, z powodu zbyt dalekiej odległości 
tych osad od miasta. Z tego też powodu zało
żono w swoim czas:ie szko!ę polską dwuklaao
wą przy fabryce Nikopolskiej dla dziatwy oboj
ga plci. Ale rlopiero fala wysiedleńcza, a z nią 
przyplYW dzielniejszych jednostek· poruszyły 
z chwilowego odrętwienia serca.. skutkiem cze
go powstafo polskie Towarzystwo pomocy 
ofiarom wojny, które rozwija obecnie bardzo 
oż~"wioną dzfalalność, ma swoją bibliotekę, u
rząd:r,a od ~zasu do czasu przedstawienia arna-

. torskie i wygłasza odczyty publiczne. W nieda
lekiej przyszlosci powstanie w Mariupolu 
„Dom Polski", który tworzyć będzie ośrodek 
istniejących tu instytucyj polskich. (WAT). 

W dniu 14 luteg'J odbył się tu koncert 
znanego · wiolonczelisty Aleksandra Jossa, z 
którego część dochodu została ofiarowana na 
rzecz szkoły polskiej im. św. Franciszka w Le
śnem. {WAT). 

idei _z Rosyi. 
O mandat poda rarczewxkiego. 

„Riecz" z dnia 17 lutego uzupełnia wia
domość, podaną przez różne pisma rosyjskie 
i polskie, że prawica zamierza domagać się 
pozbawienia Parczewskieg-0 mandatu i uzupeł
nia ją takim komentarzem: „W kołach poli
tycznych stosunek względem tei wycieczki pra
wicy jest nadzwyczaj nieprzychylny i uważają 
za nietakt i nonsens. Nawet w kolach rządo
wych uważają obecnie za niepoż.1dane podno
szenie w Dumie tego rodzaju kwestyi". 

(WAT.). 

Sazonow o rnzbrojeniu zupełnem po wojnie. 
Sawnow nie wyklucza możliwości zupet· 

nego rozbrojenia wszystkich państw po woj
nie, a przyn,ajrnniej wtedy, gdyby Niemcy miaw 
ły być pobite. Przyjaźń, zawarta z Anglią, bę
dzie najlepszą rękojmią, że pokój będzie dłu
gi i trwały. Takie zdania wyp-0wiedzial Sazo
now w wywiadzie ze znanym idealistą rady
kalnym Begbie, który opisuje swe wrażenia 
rozmowy z Sawnowem w „Daily Chronicle". 

- Naszem zadaniem - mówił Sazonow
jest usunięcie raz na zawsze niebezpieczeń
stwa, jakie ustawicznie zagrażalo ludzkości i 
hędziemy tak długo walczyli, dopóki nie o
siągniemy naS'lego celu, dopóki niebezpiecz.eń
shY'l to nie zniknie zupełnie ze świata. Nie 
mo.-..cmy absolutnie zadowolić się zwycięstwem 
poinw1cznem, zwycięstwem, któreby pozwoliło 
ten:u niebezpieczeństwu wyrosnąć ponownie. 
Musimy być w stanie, żyć bez ustawicznej o
bawy, że wojna może powstać znowu w calej 
swej grozie - musimy dążyć do zniszczenia 
kompletnego w rdzeniu samem całego mili
taryzmu. Gdyby do tego chciał się zabrać sam 
naród niemiecki, byłoby już po wojnie~ c-0 
zaś do sprzymierzeńców, to będą oni walczyć 
do ostateczności dopóki militaryzm ten nie 
znikuie. 

Pacyfista angielski podsunął tu Sazonowi 
myśl, że po wojnie przetiei i w Niemczech 
nastąpią inne stosunki i społeczeństwo samo 
domagać się będzie gwarancyi pokojowej. Sa
ionO)V jedn;ik odpowiedział: 

„My nie możemy bawić się w żadne hy
potezy. Rosya, Francya i Anglia są odpowie
dzialne za przyszłość Europy i za przyszłość 
cywilizacyi. Zapewne potrwa to długo, zar:im 
z~olamy zg~ębić naszego przeciwnika, ale my 
llcz;rmy z gory na długą jeszcze wojnę". 

Pisarz angielski zaznaczył, że wojna na· 
pewno skończyłaby się prędzej, gdyby sprzy• 
mierzeńcy dali Niemcom do zrozumienia, "że 
nie chodzi im o zgnQbienie narodu n:ernieckie
go, na co Sazonow znowu odpo\viedzial: „Im 
dłużej trwać będzie wojna, tern większa bę
dzie ruina finansowa ~rnszyeh pn.eciwników. 
To, że nie dążymy do zgnębienia narndu nie
mieckiego, tylko militaryzmu pruskiego, l:\·l0-

dzą Niemcy bardzo dobrze i codziennie roz,;i
sują się z pewną dozą szyderstwa o tern pi
sma niemieckie, wszakże zmiany nie widać. 
Dla Ang1ii jest wszystko fedno, · czy wojna 
zak01iczy się teraz czy później, jest ona bo
wiem dotychczas panią mórz. Mając takiego 
sprl:.-mierzei\ra, jak Anglitt, może i Hos;·a wal
CZ)'Ć jeązcze długo, bardzo długo··„. (WATJ. 

... . 
Uarxzawxkia insłytu~ye ·xądnwa w flnskwie, 

„Russkoje Slowo0 donosi pod datą 15 lu~ 
tego n. st.~ · · 

. JV tych. d:iiaeh oczekiwan-1 jest w .Moslrwie 
przy1.azd trnmstr~ sprawiedliwości Chwostowa. 
PrzyJazd te-? związany jest ze specyalną mb 
syą, polegaJącą na zaznajomieniu się ze sta. 
nem spraw warszawskich instytucyj sadowych, 
ewakuowanych do Moskwy. ~ 

Yf Moskwie, jak wiadomo, znajdują się a.. 
becme: warszawska_ j;ba sądowa, sąd okrę.o 
gowy, sąd handlowy i kancelarye sędziów śled
czych.. Wszystkie warszawski.a inst:riucye sa
downicze znalazły pomieszczenie w specvaln"~ 

t I . d . Ie 
n„a ~n ce \V}'llaJętym omu w zaulku Staro-
l'>.omuszennvm. 

. Jak mÓwią~ podczas ewakuacyi znaczna 
część spraw cywilnych· pozosta~iono w War: 
szawie, wszystkie jednak akty spraw krymi• 
nalnycb przewieziono do Moskwy. Do· Mo
skwy, jak ·również i do innych gubernii cen
tralnych ewakuowano i przestępców krym.t ... 
nalnych z więzień warszawskich. Nie iest wy. 
kl uczone, że część spraw kryminalnych, ri.ie • · 
wymagających specyalnie zawilej procedru:y 
sadowęj, wzywania wielu świadków i t. p., bę. 
dzie sądzona w Moskwie. Pomiędzy innemt 
sprawami warszawska izba sądowa będiie 
prawdopodobnie rozważała sprawę bar. Bi&. 
pinga. Wogóle kwestya dalszej działalności 
wargzawskich instyiucyi sądowych będzie roz. 
strzygnięta po przyjeździe ministra· ChwG-
stowa". (WAT). · · 

Bałaxzow o zadaniimh Dumy. 
W gazecie petersburskiej „Dieńf( u 

czono ciekawy wywiad z jednym z prz. 
ców nacyonalistycznego stronnictwa ro ' 
go, posłem Bałasz.owern, o wspólczesnei . 
cyi wewnętrzno-rosyjskiej. Balaszow oświ.8.d.,. 
czy! między innemi, że znaczna część nacyona. 
listów rosyjskich życzyłaby sobie szczerze, abJ 
w najbliższym czasie nastąpiło zbliżenie po
między rządem a Dumą, lecz życzenie· to jest 
i pozostanie obecnie. życzeniem platonicznem. 
Co się zaś dotyczy specyalnie Dumy i jej pro· 
gramu, to Balaszow wyraził zdanie, iż Duma 
nie mote zajmować się sprawami reform we
wnętrzno-rosyjskich. Również nie czas dziś 
rnyś~eć o parlamentaryzmie i jego najbliiszej 
przyszłości w Rosyi. Duma poWinna zająć si~. 
p9dczas obecnej sesyi swej nietylko ornaWia• ft.: 
niem budżetu państwowego, ale i innemi kwe-. ·~ 
styami, związanemi bezpośrednio z wojn · 
światową. (WAT). 

Za GiągłoxGią obrad w Dumre. 
Organ kadetów petersburskich, „Rieez", 

wydrukował artykuł posła Skobielewa, któ.Q' 
przemawia za tern, by Duma rosyjska. obrado-

. wala stale. żądanie to nie zawiera coprawda 
nic nowego, bo podobny postulat byl już sta„ 
wiany ostatniemi czasy kilka razy, lecz powtó
rzenie jego właśnie w chwili, gdy Duma obra~ 
duje, jest znamiennem dla nastrojów, panują• 
cych w kolach. poselskich. To też artykuł Sko- · 
biel ewa wywarł niemałe wrażenie. (W AT). 

Zatarg xerbskn-bułganki na ·tle roxyjxkie111. 
·Według doniesienia pisma petersburskie

go, „Wieezernieje Wremia", na posiedzenia 
słowiańskiego stowarzyszenia w Petersburgu, · 
dosz1o do ostrych starć między mówcami buf„ 
garskim, serbskim i rosyjskim. Ten ostatni sta· 
nąl otwarcie po stronie przedstawiciela inteli• 
gencyi serbskiej, i to tak gorąco, że przedsf.a• 
wicie! artystycznej kolonii buigarskiej zmUSIO
ny był opuścić salę 'obrad. Zdaniem wspom
nianej wyżej gazety w Petersburgu, powinno 
się unikać w przyszłości wszystkiego, coby mo
gło doprowadzić do takich wspólnych ,,narad" 
słowiańskich, które w· qbecnej chwili nie mają 
żadnej realnej podstawy i muszą spowodować 
tylko większe jeszc-Le, aniżeli dotąd, rozgory~, 

czenie w kolach kulturalnych działaczy wsiech
sfowiańskich w Petersburgu. (W AT). 

61~czkow o polityGe Stlirmera. 
"BirieWYjtt Wiedomosti" zamieścily wy. 

wiad z I. Guczkowem w. sprawie ·pi-;ezlego 
kierunku politycznego Stiirmera. Guczkow vrf• 
raził przekonanie. że nowy prezes pbinetu 
rosyjsMego nie jest zwolennikiem polityki 
przew~·1tu, ale z drugiej strony nie dąży teł 
do wzmacniania stanowiska skrajnych reak· 
cyonistów, SHirmer będzie prawdopodobnie 
prowadził konsekwentnie politykę pojednaW· 
<'Zą, bo każda inn~ bvlabv dziś "" Rosyi nie do 
przyjęcia, Gabinet petBrsburski nie jest obee,. 
nie w stanie robić nic innego, jak tylko zostać 
przedstawicielem lderunku, posiadająrego o
I)?rnie największe wpływy w kraju, to jest 
kierunku pojednawczego. (WAT). 

rrzdiadowan!s" iiteratów ro:yf 1hinh. 



łtieda'Woo zakazany został ze strony I 
, . . . . J.*owyeh P~bllezny .odczyt Andreje-- 1 wa; pneelwko Gorkiemu występuja władze 

rosyjskie przy katdej sposobności~ z istotna 
bM;~ędno!cią, a ob~ci;iie przyszła kolej i n~ 
~ego llBJpopularmeJszego pisarza rosyj
sluego, Teodora Solohuba . Zamierzal on wy
głosił! w Petersburgu· odczyt na temat Ros~"B. 
w ma..neniach i oczekiwaniach·~, polic;a jed
nak w ostatniej eh wili cofnęła mu poz.wolenie. 

nawa mtawa. 
. Według doniesień prasy; zatwierdzono w 

!łosyi u.stawę o zwiększeniu kar .za uchylanie 
się od powinności wojskowej. (W AT). -

lonfBrsn,GJa gnspodar&za nzwńrporozumiBnia. 

W tyeh dniach odbyło się y; Pytersburgu 
posiedzenie czterech ministrów w sprawie wy
. pracowania dyrektyw dla przedstawicieli .Ro
syi na konferencyi gospodarczej mocarstw 
czwórporozumienia. Na posiedzeniu tero posta
nowiono, ii przedstawiciele Rosyi wystąpią z 
żądaniem, by towary rosyjskie zwolnione były 
od wszelkich opłat celnych i traktowane na 
równi z· towarami krajowymi państw należą
cych do porozu.Inienia. 

dowego, żeby oplaeić prowizyę oq svlych dłu
gów. · . 

Będzie to ciężar tak ogromny, że nastąI>i 
albo polityczna konfiskata albo też hankruc
two tyeh dlugów. Prezes :gise zapowiada 
takie po wojnie przemiany spolecz: · tąk 
szybkie, jak nigdy dotąd w historyi .... iata. 

(WAT.).~ 

Oziałalnox6 Xmu!xkiegn •. 
Z Waszyngtonu donosząt że Jan Smulski, 

znany 'działacz polski, nie ustaje w pracy i 
czyni w dalszym ciągu usilrre starania, aby 
Wielka Brytania zg-odzila się na przepuszcze
nie okrętów z żywnością i odzieżą dla Polski. 
Dzięki staraniom tym oczekuje teraz depar
tament stanu od rządu brytyjskiego ostatecz
nej odpowiedzi na wystosowaną przed mie~ 
siąoom prośbę. 

Ostatnio odbył Smulski dlUŻszą konieren
cyę z Ernestem Bieknellem, dyrektorem Czer
wonego Krzyża, który obiecał mu swą pomoc 
i poparcie. Smulski odbył tei dłuższą naradę 
z senatorem Stone, prezesem Komisyi . do 
spraw zagranicznych i zdołał zainteresować 
sprawą Polski i nędzą w niej panującą sena
torów Lewisa i Shermana, którzy obiecali mu 
swoją pomoc i poparcie, licząc na dobry i 
pomyślny obrót sprawy. Apelując do huma-

. Brak zapałek w Roxyi. 
\ nitarnych uczuć polityków, których dla spra

wy pomćcy Polsce pragnie· zjednać, Smulski 
przedstawia im, że Polska znajduje się w 
dal~ko gorszem poleżeniu aniżeli Belgia. 

,,Birt. Wied." donoszą, iż w c.alej Ifosyi da
fe się odczuwać dotkliwy brak zapalek. Ceny 
ich podskoezyly wskutek tego do niebywalyeh 
dotąd wysokości, a w przyszłości przewidywa
na jest jeszcze dalsza ich zwyżka. 

Kozmaitości. 

Jąnnia a wojna euroimjxka. 
W ,,Corriere della Sera" znajdujemy no

tatkę treści następującej: 
, - Czy Japonia myśli wogóle o przyjściu 
z pomocą swym sprzymierzeńcom na lądzie 

,lub na morzu? - Z'apytruio kiedyś nowego 
ambasadora japońskiego w Paryżur Matsui'ego. 

- To niemożliwe odpowiedział Matsui. 
Aezkolwiek zape\vruć mogę, iz kraj-mój stać 
będzie do ostatka wiernie przy swych sprzy
mierzeńcach, nie mogę w żaden sposób zapo
wiedzieć, iż nastąpi jakakolwie!t interwencya 
z naszej strony czy na lądzia ezy na morzu. 

(WAT.). 

lprawa ięzyknwa w Hudryi. 
Pisma wiedeńskie zajmują się przebie

giem obecnego zjazdu chrześciańskich socya
listów austryackieh i podkręślają z. rezolucyi 
zjazdow-ych w szczególności te, które dotyczą 
zaprowadzenia języka niemieckiego jako jedy
nego języka urzędowego w calej Austryi. Po
zatem" kładą jednak nacisk na to, że zjazd o
świadczy I się jednocześnie za możnością swo
bodnego rozwoju poszczeri;ólnych - narodowo
śei austryackich i wnioskują stąd, iż socyali
sfom chrześciańskim nie chodzi o żadną sz~u
czną germanizacyę Austryi, ale poprostu o 
zgodę wszystkich narodów, zamieszkujących 
monarchię naddunajską do wspólnej pracy e
konomicznej i oświatowej. (WAT). 

Szkoły madziarxkie w Chnrwacyi. 
Dziennik madzierski "Pester Loyd" oma

wia treść niedawnego artykulU organu chor
waclńego „Obzor", który skarl.yl się na to, iż 
na·'1ecytoryum cho:rwackiem . istnieje już dziś 
94 madziarskich szkól, podazas gdy na Wę
grzech stl!:ól chorwackich publicznych i pań
stwov.-ych formalnie nie ma. Organ madziar
ski twierdzi, że w stosunkach tych nastąpi w 
czasie najbliższym radykalna zmiana i że w 
przyszłości otrzymają Chorwaci na Węgrzech 
tę samą liczbę szkó~ oo Madziant,y w Chor-
waeyi. (WAT). · 

L S K I. 

Dział ekonomiczny. 
T&Wlf ZJSlWi UiBrilWGZft WB Włoszoch. 

Mówiliśmy jnż nieraz o organizacyi pracy 
na roli. Skończy się .wojna, wrócą ludzie d.o 
swych zagród, lecz wrócą także do wsi rodzin-

, nej bezdomni, bez ziemi i ognisk domowych, a 
będzie ich legion. O nich pomyśleć trzeba bę
dzie, jeżeli się mówi o odbudowaniu Polski .•• 
Czyż skazać tych synów naszej ziemi na dal
s-zą tułaczkę, zapominając, iż ręce do pracy bę
dą nam ogromnie potrzebne? . 

Uważamy, że dokładamy z naszej strony 
cegiclki do przyszlej budowy, jeśli już teraz 
sprawę tę poruszamy. 

Pomimo, że końca wojny jeszeie nie wi
dać, są u nas robotnicy, bez zajęcia, którzy 
wprawdzie nic nie wiedzą o sesyach Central
nego Towarzystwa Rolniczego i odczytach, ale 
za to chcieliby znalęźć pracę i chleb. Tym o
becnym i przyszłym bezrolnym proponujemy 
utworzenie stowarzyszenia dzierżawy ziemi, 
na wzór takich stowarzyszeń, jakie istnieją w 
Lombardyi i Sycylii. 

Grupa robotnicza zawiera umowę na dzier- · 
żawę ziemi, tworząc kooperatywę dzierżawną, 
w której każdy uczestnik może przejąć na sie
bie odpowiednią ilość gleby wraz z chatą i in
wentarzem, lub też wszyscy członkowie koope
ratyWy prowadzą razem eksploatacyę ziemi i 
gospodarstwo na rachunek ogólny. 

Te· ostatnie formy mają zwykle zastosowa
nie, gdy chodzi o dzierżawę calych majątków, 
pierwsze ,zaśt gdy stowarzyszeniu oddane są 
do uprawy male ograniczone grunta w rozmai
tych miejscach jednej gminy lub . powiatu, 
wzgl~dnie okręgu. System parcelacyjny, że się 
tak ·wyrazimy, jest tak obliczony, by każda 
parcela dzierfa.wna c-0 do swojej wielkości i co 
do . warunków teehnicznych odpowiadala sile 
roboczej jednej wlościańskiej rodziny. Stowa
rzyszenie zawiera umowę dzierżawną bey;po
średnio z wlaścicielami gruntów, które rozda..: 
wane są na podstawie ustawy specyalnej 
członkom kooperaty\\->y. Związek taki dąży 
świa(lomie do dwóch celów, mianowicie, do 
wzmocnienia ekonomicznie rodziny każdego u
czestnika, tak, by mogla swoją parcelę sama 
jUŻ dzierżawić, a potem, by z zarobków związ
ku i pracy poszczególnych dzierżawców tyle 
oszczędzonQ, aby parcela mogla być na wla· 
sność.danej rodziny ;kupiona. 

Na Sycylii wfościanie mają zie:qiię wlasną, 
która ini jednak nie wystarcza do utrzymania 
rodziny: Początk<>wo - jak u nas --:- chłopi 
wynajmowali się do robót polnych, lub wyjeż.. 
dżali za ocean; potem jednak, nie mając pie
niędzy na kupno parceli, zaczęli tworzyć spół
ki dzierżawne z wlaścicielami majątków i ten 
system zupelnie im się uda1. Kooperatywy 
włościan zaczęły konkurować w dzierżawach 
wielkich dóbr z dotychczasowymi dzierżawca
mi a, przyjmufąc na siebie duże majątki, roz.. 
dzielają je pomiędzy swoich uczestników. Cel 

'tych związków wspó!dzielczych jest widoczny: 
dążą one do wyparcia dzierżawców, którzy bez 
osobistej pracy, kosztem trudu wynajętych i 
ile platn:ych chłopów, dochodzą do majątków. 

'I. 

U nas, gdzie kultura ziemi jest zaledwie 
o pofowę niższą, aniżeli w kr~jach Zachod~. 
gdzie włościanin przeważnie z trudem przy,~ · 
swaja sobie techniczne urządzenia i chemiezn1J! 
uprawę gleby, gdzie dzierżawca Wyzyskuje r_ 
właściciela i chłopa robotnika, gdzie krocie 
tyQh ostatnich szukają zarobków po za grant:. 
ca.mi kraj~ u nas - powiadam - koperatywy: 
dzierżawne, kier.owane przez fachowców, by~· 
lyby ogromną pomocą pedagogiczną i zarobko-
wą dla ludności. · · · 

Czy C. T. R. wie coś o powyższych syste
mach i ezy rozumie, jak pomóc moze nimi :\ 
swoim ezlonkom i ludowi polskiemu?, 

X. ·:i~ 

Niemiecki organ kas osz.czędności „Spar
kasse" p-0daje sprawozdanie z dzialalnośei 
tych instytucyj w ciągu stycznia. „Sparkasse" 
m6wi, jż takiego doplywu kapitałów, jak w 
miesiącu spraw~zdawczym nie notowala nigdy 
jeszcze statystyka niem.ieckieh kas oszczędncf.:: 
ści Ogólna suma zdeponowanych kwot wy
niosla 440 milionów marek, przeciw 390 w 
styczniu roku zeszłego. Znamiennym jest ró" 
wnież fakt, iż wzrosła nietylko ogólna suma 
depozytów, ale też i ilość pozycyj, które zlo
żyly się na tę olbrzymią sumę. Na sto· ksią
żeczek przypadalo 17 wplat przeciwko 15 r<M 
ku zeszłego. W lutym, jak d-odaje sprawozd~r 
nie, doplyw nowych wkladów byl równi~~ 
znaczny, i ogólna ich suma nie będzie zaipe, 
wne niższą w tym samym miesiącu roku ze. 
szl:ego. ..„ 

Cytry te wydać się mogą na 1pierwsze wel:_ 
rzenie wprost fantastycznemi, jeśli jedn~ 
zważymy t iż pomimo podrożenia rozmaitych 
produktów, jednocześnie wzrastały zarobki, t!) 
równomierny i ciągły wzrost wkladów w :nięf 
mieckich kasach oszczędności w· należyte~ 
przedstawi naµi się świetle. . ~-' · 

Bank ftzowxko-001\xki. 
z Petersburga donoszą, iż Bank Azowsko~~ 

Doński wYPłaea za rok ubiegły dyWidendę w. 
wysokości 30 rb. od sta. Za rok 1914 wysokoąc, 
dywiden~y wyn<>sila 25 rb. od sta. . 

J.; 

Berlin, 26 lu:tego. Urzędowe notowania kursd\\ 
dewiT., za wypłaty telegraficzne: · · 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Balgarya 

29/Il płac. żąd. 

dolar. 5.41 - 5.43 
gulden. 2361/, - 2363/s 

koron 155- - 1551/: 

koron 155- - · 1551/ 2 
koron 155- ...,.. 1551/ 2 

frank 1058/11 - 1055/s 
koron 69.95 - 70.02 

lei 841/1. - 85. 1/4 

lew 77.1/1 - 78.1/: 

6i8łda paryska. 
PARYŻ 26/II 

Akcye Briańskie • • 310.-

25/Il c. 

310.-;. 
„ · Lianozowslńe. • • • 
„ - Malcowskie . 
„ Tulskie „ • • • 
„ . Nett • • • • 

-.-
480.-
10.60 
-.-

'* '{-' 
-.-.-~ 

10.70 

12.38 1242.-

·,Współdziałania armil japo.ńskiej na teryto
'ryum ·· eu;'9l!::ejąkiem nie brano pod uwagę z 
tej prostel ·· pnyceyny, :ie transport setek ty„ 
sięcy ludzi w warunkach obecnych okazuje . 
się prawie nie rn-0żliwym. Pomoc nasza bądź 
eo bądź będz~e bardzo znaczna. Rosya potrze
buje broni, potrzebuje armat ciężkiego i lżej
szego kalibru, potrzebuje amunicyi i wyekwi
powania. Wszystko to jest przez nas bardzo 
lojalnie dostarczane. Zwiększyliśmy nasze si
ły produkcyjne, zwiększyliśmy ilość naszych 
fabryk pracujących dla Rosyi i jesfeśmy prze
konani, że w ten sposób możemy być najle
piej pożyteczni dla naszego sąsiada, a przez 
to samo i dla naszych sprzymierzeńców. 

· Rosya może aż do ostatniej chwili liczyć 
na nasze poparcie. 

- Co uczyni Japonia z kolonią niemie
cką Kiao-Czao, zajętą w roku 1914? 

- Odda ją Chinom - zapewniał katego
zycznie ambasador japoński... (WAT.). 

Według gazety wiede:ńskiej „Zeit" nie-
male wrażenie w austryackich kolach politycz
nych wywarł artykul mpieszczony w naczel
nym organie socyalnych demokratów au
stryaekich. „ArbeHer-Ztng." i występujący o
stro przeciw autonomii zarówno krajowej jak 
i narodowościowej. Wspomniany wyiej 
dziennik widzi w tem krok do absolutyzmu .. 

Towarzystwa dzierżawne starają się prze
dew.szystkiem znacznie podnieść kulturę ziemi 
i stan inwentarza, następnie przez organizacyę 
handlu zbożem i produktami wiejskimi, umoż
liwiają nDrmowanie cen i przecinają drogę do 
wyzysku przez wiejskich handlarzy i lichwia-
~. ' 

Jednocześnie związki dzierżav;me placą 
zwykle wyższą tenutę właścicielowi majątku, 
niż zawodowi dzierżawcy i nietylko nie dewa
stują ziemi, ale przechvnie, dążą do jaknaj
·wy:Zszej technicznej doskonałości. 

„ Bakińskie • . • 
„ Lena Goldfields • 

3°io renta francuska . • • 
fiO 0 ros. renta z 1906 r. 
30;0 „ „ z 1896 r. • 
Pożycz.ka francuska . • 

61.50 
83.50 
53.40 
87.2-5 

, 6iBłda Londyńxha. 
LONDYN 26/11 

61.45 
83.50 
53.4(1 ~„ 
-.-

~omiXJB dla rolski w Stana&b ZJsdnnczonych 
Daily News" donosi, że na wniosek se

na.to;a Edwarda Glaekina z Chicago senat Sta
nów uchwalil jednogłośnie rezolucyę wzywa
jącą gubernatora ze Springfieldu, aby zamia
nowal Koruisyę złożoną z trzech osób, która 
zajmie się zbieraniem składek na ofiary woj ... • 
ny w Polsce. (W aT). 

5U antiimigranyjny w Hmeryue. 
z Waszyngtonu donoszą, że w komisyi i

migracyjnej rozpoczęto narady w sprawie an- . 
filmigracyjnego ~ilu Bm.-netta, ~ó!'y .żąd~ od 
!migrantów umieJętność1 czytama i-pISama. 

Występowal przeciwko niemu Marshal z 
Nowego Y odm, który podnosi~ że obecnie nie 
zachodzi żadna potrzeba ograniczeń imigra
eyjny~ gdyż po wojnie wszyscy zdolni do pra
cy pozostaną w Europie, .by odbudowae mi
szezone rolnictwo handel i przemy~ przeciw
ko naplywowi kalek i niedolęgóVT clrronią A
merykę dostatecznie istniejące iJ:t ustawyG
migracyjne. (W AT.). 

Van Hise, prezes uniwersytetów amery
kańskich przemawiał na tema! dłng"w~ Jakie 
kraje europejskie zaciągają wsku.fek wojny. 
Dlugi krajowe Wiellriej Brytanii ··i Franeyi 
pcdniosly się z jednej dzi~siątej . eo jed
nej szóstej . bogactwa .krajt:rw~ .. a. pe woj-
nie prócz sum na wydatki . . bęttą 

"UUS1Alle ściągw>.ć m px~ oocłY „ 

(WAT.). 

Dania robme. 
Skia.dek na nędzę wojenną w Polsce ze

brano dotąd w Danii wedlug ,1Berl. Tidende", 
p~o 13 tysięcy koron. W tych dniach za
mierza komitet duński przesłać pierwszą ra
tę do Komitetu głównego w SzwajcaI}i z ży
czeniem, aby udzielono pomocy w równej 
mierze ,rosyjskim, niemieckim i austryackim 
poddan;1!4 oraz by żydów uwzględniono tak 
samo, jak protestantów i· katolików". Prze
wodniczącym dunskiego komitetu jest biskup 
Ostenfeld, zaSt~pcą przewodniczącego profesor 
Ellinger, ...skarbnikiem dyrektor Prfrathanken 
C. C. Clausen. 

Dla zbierania dalszvch środków na rzecz 
ofiar w• Polsce osobny k~mitet urządza w dniu 
7 marca wieczornicę w gmachu konl!ertowy~ 
Odd Tellow-Palac. Slowo wstępne wypowie 
Jerzy Brand~, a resztę programu wype~ią 
popisy tnnzycme i wokalne kompozytorcw 
polskich. 

· Kongnx iyimkł w Chicago. 
. Zjechalo się OOO żydów na ko:iw:es do 

Chicago i obradują nad pytaniem1 Jakie. ~ę
dzie stanowisko światowe żydów po woJme, 
gdy nastąpi "fi.owe ustosunkowanie narodó~. 
Kongres zajmował się również kwestyą_ ei::i
graeyi. WecUug zapa?iych u:h~ał m~Ją :się 
cydzi domagać równoup.rawmema św.mtowe-
go. (WAT.)_~ 

W prowincyi Emilii związki dzierżawy 

ziemi zakładają przeważnie robotnicy fabryez.. 
ni i miejscy, będący bez pracy. Lecz. tam sy
stem, jest więcej uproszczony, gdyż robotniey 
dostają dzienne W'}'llagrodzenie, a dopiero ey
sh-i roczne dzielą się między uczestników. 
Związki te podobne są w zasadzie do rosyj
skich arteli i mają na eelu pomoc dla gospo- . 
darstw rolnych większych lub mniejszych, a 
nawet rodzin wlaściańskieh, którym brak rąk 
do pracy. Związek stara się cyfrę,„·wynagrodze
nia postawić dość wysoko, z,aklada kooperaty- . 
wy spożywcze dla· swoich czlonków, piekarnie 
wlasne, a wreszcie zawiera urn.owy rcbotnicze 
za ocean, lub do Austryi. Najpoważniejszą czyn
nościa tych sto-;i;arzyszeń jest . utrzymywanie 
wynawodzenia na pewnym poziomie,. _nie .po: 
zwalając na wyzysk, a mogą to nczyme. dz1ęk1 
temu, że ~n.nią w swoim ręku rynek zapotrze
bowań na pracę. 

Jak olbrzvmio rozwiną! się opisany powY
żej, system dzierżawy ziemi rolnej i maj~tkó~ 
przez stowarzyszenia wspóldzi~lcz~,. mecha1 
odpowiedzą. cyfry: Stowarzyszen ta1uch .w sa
mej tylko Emilii jest obecnie 8~, k~óre .go~po
darują na 7,000 hektarach ziemi, . pomimo 
wielkich trudności przy otrzymywamu kredy
tu i 'wJborze odpowiednich- grup ziemi. Wyso
ki poziom rolnictwa we Włoszech ·wymaga · 
wielkieh kapitaMw i olbrzymiego przygotow~
nia teehn;cznego. Nie :zawsze sio1varzyszen~a 
dochodzą do celu, ale zawsze przygotffWTIJ~ 
wiele mate:ryalu ludzkiego ® :praktyczneJ 

, prat.Y. dht siebie. 

Weksle na Amsterdam -.-
Czeki na Amsterdam -.-

. Weksle na Paryż -.-
Czeki na Pacyź „.-
Weksle na Petersburg -.-
Konsole angielskie 58.-
50/ó Renta rosyjska z 1906 r. 84.-
482 q 0 Renta rosyjska z 1909 r. -.-:-
Lena Goldfields 1.3 s 
Dyskonto prywatne 5.1/s 

fiisłda wiedeńska. 
WIEDEŃ 

Akeye „Skoda" .. 
Kolejowe państwowe 
Kolejowe południowe 
Austryack. „Lloyd" 
Renta austryacka kor. 
Renta węgierska kor. 
Akcve lcredytowe au.str. 
l pÓżyęzka wojenna 
Il " " 
m " " 

26/II 
849.-
696.-
231.-

7;i,75 
70.75 

628.50 
96.35 
9180 
90.80 

Giełda warszawskao' 

-.--.--.--.--.-
58.1/4 
83.3/ 1 

1.3/e -.-

2r>/U 
840.-" 
699.- • 

......-.-
75 7f 
75:65' 

628.--
96.41' 
92.-
90.SCi -

Notowania z dnia 2\J lutego. . 
7 _ !Ofiaro-\ Zal t · Papiery warlościowe: .wi,dano wano . a wiano 

6% pożyczka m. War-I 
szawy z r. 1905. • 102,25 101,50 

482 '','0 pożyczka m. I 
Wat'SZUwy • • • • -

5% listy zasŁ Tow. 
Kred. m. Warsz. • 92,20 9~,~~ 

1 
Hl,80 91,& 

411„ D () „ .,, 86.60 8t1,10 -
~1/! o;fl Ifry zast Tow. 

Ifred. ziemskiego . 95,50 L.'4,;30 I 
·1 o;o " lł 
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Ze stafy'.'tyki wojen 
w XlX w'iekn 

W asfafufm .te.szycie „gwia.ta". um.ies.zcz:<r 
»o 1Ulstępuiącą statystykę w~ien w XIX. wie.
Jru; 

W wie1m 19 Emą;pa przezyvmla 26 ~oJen,, 
~ czterech brała mdzial Anglia, w ośmiu -
J'.fo:iya, w pięciu -\Vhwhy, w dwóch - Serbia, 
·w żadnej - lSelgin, ·w sześciu - Niemcy i w 
tlz.iewiędu - Austryu, w czterech Turcya, w 
jednej - Bulgarya, Dania, Portugalia. 

Najdlużej trwaly wojny fran('usko-angiel
~Jdc: od 1/II 17!.Xł do 27iHI 1802 r., ez~·li 9 
lnt, 1 miesląe i 27 dni, . oraz od 18/V 1802 do 
30/V 18t4„ rzyli 11 lat, 13 drH. Ra1:em te dwio 
w-ojny trwaly 20 fot, S miesi:~ce, lO dni. 

Wojna Hiszpanii i Porlnga.lii u boku. An
glii przeciw Francyi od 1808 da J,,814, trwała 
6 lat i 1 miesine. 

Od 1853 d~ 1856. wojna Rosyi z, 'I'urcyą 
trwafa 2 lata, 4 miesiące„ 3 dni. 

Od 18:-l->1 do 1856 wojna Krymska z; Rosyą 
trwała 1 rok, 11 mi~iqey, 3 dni. 

Od 17til".l do 1801 wojna Fra.ucyi li Austryą 
trwala 2 lata, 15 dni. 

111111mara1111 
Ur f~nta 

Od 1812 do 1814 wojna Franeyi: z .Rosyą ntiesiącet 28 dni~ między temiż państwami 
trwala 1 rok, 9 miesięcy, 17 dnL ·1~00 r. - 3 miesiące, 2 dni. 

Od 1828 do 1829 wojna Rosyi z Tuxcyą Austryi z Francyą, 1813 r. - S miesięcy, 
trwała 1 rok, 4 miesiące, 14 dni. 12 dl.ii. 

Od 1813 do 1814 wojna Pros z Fran<,'Yą Wojna Polski z itosyą w 1830-183,t r. -
trwała 1 rok, 15 dni. 10 miesięcy, 6 dni. . 

Piętnaście dalszych wojen trwało mniej, Z 12 wojen okresu n~poleońskiego tylko 
niż jeden rok. Od czasów wojen napoleoń- 5 frwalo krócej, niż 1 rok, a z 14 wojen po 
skich ani jedna wojna nie trwała dłużej niż tym okresie - tylko 3 dluźej, niż 1 rok. Ani 
2 latai a od czasów wojny Krymskiej wszyst-0 jedna wojna w drugiej· połowie 19. w. nie 
kie wojny trwały krócej, niż 1 rok. trwala jednego roku. Z ośmiu wojen po Krym-

Najkrótsze wojny w 19 stuleciu były na- skiej polowa trwala krócej, niż 2 miesiące, 
stępujące: w 18G7 r. grecko-forec.ka-1 mie- 1 dłużej, nii 10 miesięcy, 2 od (ł do 6~~ mie-
siąc (od 18/l V do 1.8{V 1897 r.); serbsko-bul- się<.'Y i l-2 Y, miesiąca. . 
garska od 14/XI do 21/XII 1885 r. - 1 mie- Wojna europejska 1914/1916 r. oo do cha
sinc i 7 dni; od 20 czerwca do 12 sierpnia ralcteru i czasu trwania. przypomina wojny 
1888 r. - 1 miesiąc 22 dni. okresu napoleońskiego. 

Ostatnia \Yielka wojna w Europie - fran- W miesiącu marcu i kwietniu· rozpoeżęło 
cusko-niemiecka - tnvała od 19 lipca 1870 r. się po 5 wojen; w· czerwcu - 4; w·sierpniu....:. 
do 28 stycznia 1872 roku, czyli 6 miesięcy i 3; w styczniu, październiku i listopadzie ~ 
9 dni. po 2; w lutym, maju, lipcu - po 1; we wrze-

Wojna duńska przeciw Prusom i Austryi śniu i grudniu nie rozpoczęła się ani jedna 
w r. 1864 tnvala 6 miesięcy i 6 .dni. Wojna wojna. 
Rosyi z Turcyą 1877-1878 r. - 10 miesięcy . W miesiącu kwietniu i sierpniu skończy
i 9 dni. Francya i Sardynia przeciw Austryi lo ąię po 4 wojny; w marcu i czerwcu - po 
w J,850 r. - 2 miesiące, 14 dni. 3 wojny; w styczniu, lutym, maju, lipcu i gi:u8 

Najkrócej trwała wojna A ustryi z Sardy- dniu - po 2 wojny; we wrześniu, paździer
nią od 20 do 26 marca 1849 roku -:- 6 dni. . nilm - po 1 wojnie; w listopadzie nie skoń

Wojna Irane.-austryacka 1805 roku - 3 ·I czyla się ani jedna wojna. 

: Mat.tryceg<o 1TXLI\IANA = b'U.Tieszczenie. 

z fego wynika, te najwiękmt ·lic:Lbą 'wo. i 

jen. rozP?czyna się i końc-t:y między marcetl, ~ 
a sierpruem. . · 

........ 
Naczelny ~edaktor: Cezar Zawiłowsłd. 

Brnk ł nakłat Wyduniutwn untskiu. I. HPIHHLSll • 
. t s. znninwm. 

Ro~kład Jazdy 
G:rójecklel koleJld podjazdowej 

watny od 5 lutego 1916 · r. 

od;e.bodsą . 
Z Wars:tlllłJ' .do Grójca.. 

5.40 :rano 
S.20 po poi. 

pnychodzą: 

Z ·Grójca do Warszawy. 
11.21 rano 
9.14 wieez. 

Z Warszawy do Góry Kalwaryi. 
7.50 rs.no 
1.05 po pot. 
6.00 wieczorem. 

Biuro, dzienników i eołoszsń 
11 "UT Ozcrr le O'-Vie„ 11 

można zawierać. rótnu ał~ta, przy z.asto.sowani.u ~, ..... ·! 
ulgl w opłacie stemplowej w calem znaczeniu. . .: 

Za :ro~oleniem Pana Naczelnika Zarządu 
przy WarsMwskim Jenerał-Gubernatorze 

Tow. · ~nszniuczBnia Wzaionmsuo bu1ow1i od ounia 
w Kró!sstwlu Polskiam, z siEdzibą w Wamawle, 

f. ~c~. Pasmannik i Drnz~owski 
1111 Bill li fili llN:mnt;Jił!ł .: 

swoje czynności na nowo rozpoczęło. 
Biura Tow. dla obwodu miasta i powiatu 

łódzkiego znajdują się w Lodzi, Jlt'ZY ul. Wi· 
dzewskiej N. 102, na ·parterze. Godziny przyjł;?ć 
od 9-ej runo do :i-ej popołudniu. 

Łomża. 
Przyjmowanie prenµmeraty i ogłoszeń do 
wsz.elkich pism, po cenach redakcyjnych. 

Dla zbiorów prywatnych poszu
kuje się dokumentów, dotyczących 

Interesy Towarzystwa będą w· dotychczaso-' 
wy sposób da1ej prowadzone. 

,Jako urzędnicy Tow, następujący panowie 
zostali przezemnie zatwierdzeni: 

. 
Wył~czne pr~edstawłolelstwo 
dzien. uG o Dz I N A PO LSIUH 

na Łomżę I okoHoę. · 
IlistorYi 11t toctzi, 
jego przemysłu i mieszkańców, zwła
szcza roczników gazet i czasopism, 
kalendarzów, pamiętników, pism ju
bileuszoi;vych, druków Stowarzyszeń, 
itd~ z czasów . najodleglejszych do 
najnowszych. 

Wyczerpujące oferty pod „Historya m. 
Łothi ", prosię składać w adminiatracyi ni
niejszego pl!mut. 

Biuro Dzienników 
o ulińskitgo 

w Tomaszowie 
doxtarnza dziennik „non.zrnn f DUHI" prenu„ 
meratorom nvoim o godz. 7 rano, 

tego xamego dnia. 

~r arnia A. Ziolińskiogo 
w Skierniewioaoh. · 

1. inż. Stefan Slubowskl, jako taksator. 
2. inż. Witołd Sikoł'ski- pom. taksn to114 
S. Włndysłuw Strzq;ilecki - pom. taksat 

· 4. Karol Ceremur.t.:yiiskł, jako sekretarz. 
Premie asekuracyjne mu;,łzą być nadal jak 

dotąd do kasy policyjnej wnoszone. 
Łódź, dnia 24 lutego 1916 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policyi 
w 1.ast. 

v. BERNEWITZ. 

145--1 

U rejenta 
Hermana Feila 

w Zduńskiej Woli 
motna zawierać 'akta kupna nieruchomo~ci bez opłaty 
„knepostnych"; Wymagany jest wykaz hipoteczny, łub 

ostatni akt nabycia. 
Kumunncanya lrnli!JGW!ł nłatmia dnjazd. 

fom1hiwany 

_ _.'młody człovitk 

HOTEL m RE~TAUHANT 

„VrnTHIA" 
~t IZPĄDHOW~KA 
Pąłtusk 

znający gruntownie Język 
niemiecki I buchalterJ,. 

Oferty w administracyi dzienni
ka „Godzina Polski'\ pod „A. S.". 

Intro li~ ator 
rutynowany (jeden lub 
dwóch), obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
warsztatem, potrzebny 
z a r a z na w y j a z d do 
Oórnego Slązka 

Z1<łaszać si~ do ad
ministracyi dzicn. „O o
d z i n a P o l s k i''. ulica 
Piotrkowska e6 

Wieloletni samodzielny bucha!-
'ter pierwszorz~foej instytucyi Onłnt·uriui·i~ drnbno·. 
bankowej i nauczyciel buchaltcryi y UllliUlł 11 u 
w progirnnazyum m~:z;kiem zorga'- ~llllillllll!llllllllllllllllllllllllllllllill!illlllllmi!IRillllnllllllilllllllll 
nizował -

tanie wykłady 

bttch alteryi. 
Akuszerka S .Z U R I N pr 

muje z przyjazdu. Sumienne.4~. 
wne porady. W11rszawa. ul Lt 
J\& 26-9. 115~1 

Początek dla następnej grupy 
w tych dniach. Cena za kurs Poszukiwany naucz.yoi~ł· 
•2 miesiące} Hb 7.50. izraelita z Sredniem wyksztal
. Zapisy codziennie: ul. Mikota- ceniem na wieś do dwóah ehfop· 
Jem8kil Hr. 29. m. 17. 12l-2 ców w wieku lat 14-16. Wiado-

Lekarz - Uenty:t:'"I 
S~ GO I ~ 
Konstantwnowska 18. 
Pnyjmnis . ud 10 -1 i od 3- B. 

W nocy dn. 29 lutego w skle· 
pie z obuwiem B. Sumery (No
wo Zarze wska ~ 1 

skradziono 
300 par obuwia. różnej roboty. 
Ktoby wskazał złoćzyficów, lub 
do ich wykrycia dopomógł, otrzy
ma wynagrodzenie. 
a1-1 u. sum1rey, 

używany, w dobrym stanie, 
wielkości mniei więcej 21 2X3. 
Oferty w dzien. „Godzina 

Polski" pod „Dywan~. 

mość: Bo:iekowsk.i, Cmenta'rna 3. 

Poszukiwane 
mieszkań.ie 

z umeblowaniem łub bez, s~ła· 
dające si~ z :.i pokoi z kuc.hni, 
i pokojem kąpielowym. Ote!if 
w administracyi dzien. „Godziltf 
Polski" pod „Mieszkai;tie". · 

Korespondent· buchaltel'. : : ·.• .. 
poszukuje posady. Chlu?~e r~· · · 
rencye. t.Aerty w adm1mstra~ 
niniejszego pisma pod „A. Z'Y''·, 

Potrzebni chłopcy do 
noszenia gazet, z ·kaucyą 
Zgłaszać· się, wraz z ro;Jzi 
do administr. „Godziny Po 
P1otrko\Vska 86. 

.:,\;~~>~~~k/ ~-
Pokój dla chorogo z p' · .~ ~.J~i~} 

nacyą u feftzera tanio Wł· .... 'Jr'. 
wa, Jerozolimska 76-12, parte~' ~·" ~ 
pierwsza-czwarta. · 

Zaginął paszport nientie'c
ki, wydany w Łodzi na imi~ Ja' 
kuba Skuniecznego. 

Zaginął puzport niemiecki; 
wydany w Łodzi, na imię Nute-

1 
· 

go Bacharjera. 118- 1 

ł I Jodyna w Warszawie 
:: łaznia :: 

o parzu z kamienian 
i elki ale n darz 

Najzdrowszy, 11ajhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 
eiała, za.ltDeany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 

chorób epidemicznych. 

tmil lwilżo 

JllfMt &UtwfłtHL I D 
h 1f ft C &IBJ HltłłlfłlaBB do 

I . Dura nr I Ud. UlliłiXJJti GiQikłcb llWW. 

częstochowski, 
-......~.._.._ bogato ilustrowany, dla ludu katoliałdsgo w fuł:me, ~---
sena ll3 kup. na ... ok 1 1 Oub 50 hm.) · .&- · • 

Dn na!Jy&la w 1dmi1i&traGJ1 „GDBZłff POLSKI" w Warszawiell 
w ł.odzłs · ni. Płotrkumka 8&. 

C1ma H kup. 
(tui !Ił fen.} 

ni. C~młolna, L 11.. 




